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Telegramy Gazety Narodowej.
{T y lko  w jednej częici wczorajszego numeru d r  u 

kowane.)

W ied eń  d. 30. marca. „Politische Co 
rregpondenz“ donosi, że wczoraj i dziś odby­
wały się po kilka godzin narady ministrów, 
ua których zastanawiano się także nad środ­
kami. mającemi na celu podniesienie k redy­
tu kolei żelaznych, i w sprawie tej zapadły 
nawet postanowienia.

W części fimaisowej donoci „Tolitische 
Correspondenz", że ma wiadomość od pierw­
szorzędnego finansisty, jakoby ten ze strony 
bardzo kompetentnej dowiedział się, że rząd 
daleki jest od trzymania się polityki bier­
nej w kwestjach wspomożenia kolei żelaznych, 
će jest w programie jego, pokryć deficyty 
ruchu zagwara ntowanych kolei, i zamyśla 
Wnieść wr Kadzie państwa przedłożenie, ma­
jące na celu zapewnienie procentów wszyst­
kim pryorytetom subweacjowanych kolei.

P raga  d. 30. marca. (Posiedzenie sejmuj. 
Marszałek krajowy zawiadamia, że 69. p o ­
słów, zawezwanych do wTzięcia udziału w 
sejmie, przysłało pocztą oświadczenie, odwo • 
łujące się w bardzo zarozumiały sposób na 
deklaracyę zeszłoroczną, które to ośw iad­
czenie dla niestosownego tonu odczytane być 
nie może. W iele podpisów są obcą położone 
ręką. Deklaracja ta nie zawiera żadnego tłu ­
maczenia. Po odrzuceniu wniosku Gregra, 
ażeby deklarację odesłać do komisyi, owych 
C9 posłów ogłoszono za pozbawionych 
mandatu.

połączonych z nią marzeń. My nie bylibyśmy 
przeciwni takiej życzliwości ze .-trony tycii, 
którym jak niewolnicy służą t a k  z w a*n i ,u- 
n i c i“ z a k o r d o no w i, byleby oni ze swej 
własnej kieszeni opłacali z d r a j c ó w  na r o 
d u r us sk i e g o, ■— ab; wyczerpywać fundusz 
Krajowy, przez ludność russką na potrzeby o- 
góki -a trudem zbierauy —  tego jaz podobno 
za wiele, zwłaszcza że dotychczas już n i e j e ­
d n o  n a d u ż y c i e. z f u u d n s z ó w k r a j o- 
w y c li było w praktyce, i byiny już czas za­
rzucić gospodarkę, przez Niemców „polnische 
Wirthschaft" uazwaną. Reprezentauei narodu 
russkiego dosyć jawuie na 12. posiedzeniu sejmu 
lwowskiego zamanifestowali, że ludność, opła 
cająca podatki na cele kraju, w:ale nie zgadza 
się z szafowaniem funduszów publicznych ua 
cele p o l s k i e j  p o l i t y k i ,  a glos ten po- 
wiuna była „większość1 sejmowa uwzględnić 
Już ta okoliczność, że za wnioskiem p o l ­
s k i e j  komisji przemawiali prócz polskich po­
lityków sejmowych biskup Stupnlcki i ks. Zawa­
dowski dowodzi, że emigranci chełmscy n i e  za  
w i a r ę  (wyrazy te Słowo wybituemi czcionkanr 
wydrukowało, p. r. G. N.) premium otrzymują, 
ale za patrjotyzm polski, w i a d o m o  Do­
wi e m,  ż e u p a n a S t u p n i c k i e g o  i pa ­
na  Z a w a d o w s k i e g o  w i a r a  o d g r y w a  
r o l ę  d r u g o r z ę d n ą ,  i ż e  „ksiendzy-cim- 
grauty" po większej części wynieśli się z 
Chełmskiego jeszcze wtedy, gdy tam o prawo­
sławiu mowy nie było, tylko o zaprowadzenia 
’ęzyka rnsskiego (a Słowa wyraz „russki" zna­
czy to samo, co u nas ,,moskiewski"; p. r. G. 
N.) i t. p. rzeczach. Deklamacja pp. Polaków 
i ich n i e w o l n i k ó w ,  wygłoszona na rzecz 
chełmskich „męczenuików", którzy niby to za 
wiarę cierpią, tem bardziej niema podstawy, 
ile że właśnie ci „męczennicy" swojem postę- 
waniem, a nie nasi świaszczennicy „wiaroło­
mni" — jak pozwolił sobie biskup Stupniclu 
dla dogodzenia swoim protektorom polskim na­
zwać świaszczenników, którzy od nas w Chełm 
skie się pi zenieśli —  przyspieszyli powrót 
i usskich mieszkańców do prawosławnej wiary 
przodków. Nasi świaszczennicy pozostali i w 
Chełmskiem wiernym- swemu narodowi i swojej 
wierze, są russkiini i tam, jak byli pomiędzy

jeszcze tu na ziemi. Ale o inną, zawisłą od 
ludzi rzecz tu jeszcze chodzi: jakim sposobem 
mogło zdrajcom wiary i narodu ruskiego, któ­
rego p:zedstawicielcuu się obwołują, udać się 
wyprowadzenie z sejmu posłów-włościan, któ­
rzy przecie niewątpliwie są szczerymi swej 
wiary wyznawcami i niewątpliwie pragną jak 
najlepiej służyć ładowi swemu ? Czyż me zua- 
Ia"ł się żaden posr 1 na tyle przytomny, aby 
przewidzieć, jaką fintę spłatać zechcą w tej 
sprawce jaw y moskalofile? Czyż żaaen nie 
uważał za potrzebne wyłuszczyć zawczasu po 
słom włościanom, o co ta chodzi? Czyż nie było 
co obowiązkiem tych właśuie posłów polskich, 
Którzy dn  swoiej prywaty lub mrzonki rozhu­
kali posłów wiościan hasłem „ oszczędność! 
na lużdym kroku wygłaszałem? Czy potrzebo­
wałby był ks. metropolita zakrywać sobie 
twarz rękami ą ks. biskup Stapaicki dawać 
publicznie świadectwo wiarołomstwa i przysię 
gołomstwa pewnąi izęści duchowieństwa uni­
ckiego, narażać siebie na beze ny a samozwań­
czy protest ks. Zskfińukiegu, który nigdy pię­
cia stów porządnie skleić nie umie a odważył 
się zadać publicznie kł»m pasterzowi w obecuo- 
ści arcypasterza, a wiarę narażać na to, 2e 
nietylko posłowie duchowni, ale i posłowie 
włościanie — jedni samu więdnie, drudzy bezw.e- 
daib — w ciele parlamDntarnem zaparli się 
w ary  —  gdyby sprawą tą nie dopiero w toku 
rozpraw- byli się zajęli oiędownicy wiary, przez 
Boga, kościół, koronę i własue powołanie usta­
nowieni ?

Nie udał się wprawdzie jarcom i moskato- 
filom zamiar zdekompletowania sejmu i odmó­
wienia tym sposobem subwencji, cLoóby przy- 
szło do dekompletowauia sejmu aż do końca 
ses ji; ponieśli oni Klęskę dobitną — ale odnie 
śli zarazem zwycięstwo trm, że do manifesta-

R i e l B l ł t o  i p r z y jm u j ł
■ W e LWOWUE lió ro  administracji „Oaz Nbl 

przy ulicy Sobiódkiego p o i  liczbę 12. (dawniej n 
wa ulica 1. 201) i ajer ja  dz ienn i-iw  W t iętkow 
shiego, plac katedralny 1. 7. W K RAK O W IE: ksie 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻtJ 
rrz jjinu je  wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama. Correionr de la Croiz, Rouge 2. prenume- 
race za.i p. pułkownik Raczkowski, Faubo-ig. Poi- 
sonniere 33. »  W IEDN IU  pp. Haascnstein et Y ogftr, 
nr. 10 W allńscl.gasse, A. Oppelit W otlzeile 29. Rotter 
et Cm. ł. Riemergaa.ie 13 i G. L. Dante et Cm. i. 
Maiwoilianntrasse 5. W FRAŃ KFURC1F. nad Me­
neli w Iitm ourgu pp. H jisenstein ct Yogier.

OGŁOSZENIA przyjm ują się za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dri- 
k'em. Listy reklatiacyj i niaopieczętno* ane nie 
n iegij.} frankowariu. Manuskrypt* drobna nie 
z ^

O p r z y m u s o w e j  p o ż y c z c e  s e r  b- to. „Praktykę" ub rrze się w formę paragrafów, 
s k i e j  podajo Kclet Ncpe tiiejitóre szczegóły, i rzecz skończona, ukujmy icrmalne prawo, że 
trzymane tymczasowo w tajemnicy, a określa „na publicznych zgromadzeniach mogą się^roz- 
jąc9 pewne warunki. Pożyczka ma być zacią -; prawy tylko w niemieekim toczyć języka®

L w ó w  d. 1. kwietnia.
(Słowo w sprawie subwencji dla 'u ięij nni- 

tów chełmskich, — Przebudzenie się narodowe na 
Bukawinij. — Z sejmów przedlitawsKich. — Spra­
wa austrw ■ węgierska, — Przymusowa pożyczka 
serbska. — Dzień: ikaruwo berlińskie o carze 
Aleksandrze. -— Gazeta Frankf. o języku urzę • 
dowym w Prosach.)

uwieść włościau, chociaż Bóg wie jakim pod­
stępem. To coby iuacz9j było tylko mizernym 
zamachem kliki, będą teraz sluszuie czy nie- 
sluszuie, przedstawiać jako uroczystą manife­
stację narodowo-religijną.

N a B u k o w i n i e  zaczyna się przecie 
obudzać duch Larodowy. Na środowem posie- 

- . . .  c -  dzetmu s e j m u  b u k o w i ń s k i e g o  wmesio-
■hami. Jedyna rozmea międzv naszymi św:a-| no petycje prawosławnych mieszk ińoów Sucza- 
szckenniaami a eh' imi ksiendz&mi jest ta, jwy i Uzerniowiec, tudzież ginm: Hatna, Par­
ze nasi świaszczennicy służą wiernie swemu Liowce, Graniczeaty, Teodoręszty z Solońcem, 
narodowi i swojej wierze, c h e ł m s c y  e m i -1 Uideszty z Chyliszenami, Kostiny i Rus-Plawa- 
g r a n c i  z a ś  z d r a d z i l i  s w ó j  n a r ó d  i lar, z żądaniem, aby n& gr. orj. gimnazjum w

gnięta wyraźnie na cele wojenne w kwocie 12 
milionów dinarów (franków). W  tym cela wy­
dadzą się ośmioprocentowe obligacje, które w 
ciąga pięcia lat mają Dyc napo wrót wyk apione. 
Spłata procentów askrteczniać się będzie w 
końcu każdego roku w Belgradzie w głównej 
kasie państwowej, a na prowincji w kasach po­
wiatowych. Potrzebne aa opłacenie procenta 
sumy, będą wata wionę do budżetu panstwoweg" 
Obligacje mngą być przyjmowane jako k*u«je 
we wszystkich zakładaefe publicznych. Vt|UV 
i spłata pożyczki nskntecznia się wazefk mgo 
roda ijn monetą, będącą tera? w obiega. Daka- 
ty liczą się przy tern po 13 dibArów. W miai- 
stefsiwie . k r b  i bę 1 nam ówioną cddiielma 
dyrekcja pożyczki tHifictwowej, Mijąca u łatw iać 
i rontrolować wszelkie interesa, dotyczące tej 
pożyczki. W  uiłnistrósl wie wojny zaś ustanowi 
oię oddzielne biuro, które czuwać będzie nad 
załatwieniem tyck potpłeb, dla których ma słu­
żyć owa pożyczka, o m  ; prowadzić odneóne w 
tych rubrykach rachunki.

Zamierzonem przez e a r a  A l e k s a n ­
d r a  u s u n i ę c i e m  się od spraw państwa, ży­
wo zajmują się dzieaniki berlińskie.

National Zig przypuszczając, że car, któ­
ry dotąd dla poratowania zdrowia i dla wypo- 
czę ia po trudach rządowych rok rocznie zwie­
dzał wody niemieckie, a przoz dłuższy nawet 
czas zwykł był w ostatnich latach bawić w 
Ki ymie, czuje może potrzebę dłuższego jeszcze 
przebywania na południa, i że m skutek tego 
potrzebnem będzie zastępstwo, Które nataral- 
aym biegiem rzeczy przypadnie na jego następ­
cę, którego od lat wielu wtajemniczał trosk'i- 

cji swojej izyzmiitycko-moskiewskir zdDła‘ i |wid we wszoiKi6 sprawy rządu, dodaje jednak,

wtenczas Polacy na niesprawiedliwość już się 
więcej skarżyć nie będą mogli, Czy też dobrej 
rady p. hr. Raienburga cnętnie nie przyjmie

Czytamy w Słowie• „ E m i g r a n c i  c h e ł m 
s c v otrzymali znowu nagrodę za swoje wierne 
służby o a napowietrznej Polski, i naturalnie,' rozprawiać się będą kiedyś z Bogiem, może

pomagają budować jakąś tam Polskę na z.emi 
russkiej i za n a r z ę d z i e  używają ku temu 
wiary, którą zresztą w istocie mało się inte­
resują.

„Kiedy nastąpiła rozprawa nad tą sub­
wencją. posłowie rnssoy Wr«7. -z mazurskimi 
posłami włościanami wyszli z I.by, sądząc, ż e  
nifc b ę . l z i e  k o m p l e t u  P Kucyłowski, 
siedzący zwyczajnie h% dwóch stołkach, nieba­
wem zjawił się napowiót w Izbie i wraz z po­
słem mazurskim (!) Szotfem głosował za sub­
wencją. Przeciw subwencji głosowali dwaj po­
zostali w Izbie mazurscy posłowie-włościanie: 
Drozd i Michalski, a zaiem Izba nie przyjęła 
jej jednogłośnie, jak to twierdzi Gaz. Nar. 
Klub posłów włościańskich mocno wyrzucał 
posłom Kocyłowskiemu i Szottowi ich b ak 
solidarności. Mianowicie wystąpili przeciw Ko­
cyłowskiemu posłowie Iwamszów, Jędrzejów 
ski i Hajdamacha. P. Szottowi także się nie 
upiekło bez wyizufów ort towarzyszy mazur 
skich."

W łosy jeżą się na głowie, czytając ten 
stek obelg, kłamstw i przekręceń. Starcowi 
ks. Zawadowskiemu, i ks. Stupniekiemu, które­
go korona dlatego wybrała in  biskupa, że 
jest szczerym, niewątpliwym wyznawcą wiary, 
zarzucać, że wiara a mcL stoi dopiero w dru­
gim rzędzie; drwić z nnii, a męczennikom jej 
zadawać obojętność dla niej — i t. d.. i t. d.!! 
Są to jednak bezeceństwa, o które piszący je 
ludz-e, z wszelkiego człowieczeństwa wyzuci,

L i t e r a t u r a  obca.
(Ciekawe. • ważne ustępy z broszury p. Arnima 

pod tytułem: Tro mhilo.)

Cała broszura zawierająca 175 stronnic w 
Wielkiej óremce, jest skierowana przeciw Bis- 
iharkowi, okazuje bezzasadność procesu wyto­
czonego i przeprowadzonego prz eciw Armimo­
wi i wykryww niejeden podstęp Bismarka. Au 
tor broszury jest mężem nader oświeconym, z 
^zytrawnem zdaniem a ponieważ zajmywał wy­
sokie stanowisko urzędowe, więc z całą dyplo­
macją doskonale obeznany. Bismark w obawie, 
aby Arnim nie zajął jego miejsca, szukał sobie, 
jak to mówią sposobu napaści na niego, wszyst­
ko więc, cokolwiek się wydarzyło we Francji, 
a nie było po myśli Bismarka, przypisywał

z ulicy Wilhelmowskiej (gdzie Bismark mieszka). 
Nie dlatego te książę Biymark jest żądnym no­
wych zdobyczy (ud tei pragnie nowych dla 
wojska WiWrzynów, ale dlp; tego, że warunki 
jego rządów są tej natury, iż wymagają roz­
szerzenia. R*e zadawalniii ich panowanie we 
własnym wielkim kraju. Ks. Bismark żąda, aby 
zag> anica tak działała jak jego wewnętrzna po­
lityka wymaga. Arogancki ton w jakim organa 
ulicy Wilhelmowskiej przemawiają, doszedł do 
tego stopnia, iż nie wiele brakuje, abyśmy stra­
cili te sympatje, które po ukończeniu francu­
skiej wojny stały s’ ę udzi iłem kraju niemiec­
kiego, cesarza i jego ministrów. Najlepsi nasi 
przyjaciele pr-zypatrują się polityce ks. Bismar­
ka nie tak jak dawniej ze serdeczną życzliwo­
ścią, ale z takiem uczuciem, z jakiem patrzy­
my na nielubianego człowieka gdy go koń nnosi 
Założenia niemieckiego państwa przyklasnęli 
spokojni obywatele wszystkich krajów, ponie­
waż Europa spodziewała się pozbyć tego czło

Arn.moY On to, jego rywal, według jego zda- pióżnego, niespokojnego i do 'b ija tyk
nia by! temn winien. skorego, któregośmy zwyciężyli pod Sedauem.

Nader ciekawą wiadomość podaje broszura Lecz gdy się Europa przekonała, że ehauvin 
(str. 76), _że Bismark dla tego sprzyjał prezy- zmienił tylko mieszkanie, woli ona teraz aby

ją Paryż po impertynencku traktow ał, niżeli ma 
się dać burmistrzować Borlinowi. Ani Niemcy 
ani cesarz nie życzą  sobie wojny, może nawet

denturze Thiersa, pono wat mniemał, że Thiers 
niechybnie taK sprawy poprowadzi, iż Gambet- 
ta zajmie jego miejsce i anarchja zapanuje we 
Francji. Gdy więc władzŁ Thiersa w maju 1874 
Upadła, Bismark przypisywał to intrygom Ar 
hima Są jeszcze inne sprawy niereiecko-fran- 
cuskie w broszurze szczegółowo wyjaśnione, jak 
U. p. sprawa spłaty 5 miliardów, sprawa reo- 
kupacji w razie niespłacenia tych miliardów, 
zamiana Verduru na Belfort, odezwy biskupów 
francuskich i t. d. Pomijając to wszystko jako 
rzeczy mniej nas interesujące, przystępujemy 
do przytoczenia niektórych ustępów broszury 
^  dosłownem tłumaczeniu, aby czytelnik sam 
fcogł poznać jak wielka jest nieprzyjaźń mię- 
dzy Arnimem a Bismarkiem, i jak głębokim 
Politykiem jest hr Arnim.

Czytamy na sti . 113 • „Niech nas Niemcy 
za 1u nie zaliczają do nieprzyjaciół państwa. 
Jeśli twierdzimy że chroniczny niespokój, w jaki 
Europa od pewnego czasu popadła, wychodzi

ani cesarz nie zyczą wojny, może nawet
ks. Bismark jej nie praguie; lozchoJzą się je ­
dnak z dobrze wiadomego źródła wiadomości 
tajemne, publiczne, krzyżujące się i Bóg raczy 
wiedzieć jakie inne jeszcze, < z powodu tych 
wiadomości ciągła obawa cięż’ ’ nad światem i 
wszyscy zaczęli krótko oddychać z trwogi. 
Nikt tyle przez to nie cierpi co Niemcy, a i ich 
zamożność wcale nie odpowiada naszym zwy- 
cięztwom.“

Arnim prosił cesarza Wilhelm** o nadzwy­
czajna komisję, któraby inkwirowała jego czy­
ny, lecz cesarz podbechlany od Bismarka, nie 
pozwolił na wysadzenie takiej komisji i oddał 
sprawę zwykłym sądom. Odmowa ta Lyla o- 
czywiśeie niesprawiedliwa, fj mieważ dwóch in­
nych dyplomatów pruskich, Bunsen i Usedoin, 
któnry także mieli proce** dyscyplinarne, byk 
sądzeni przez nadzwyczajne komisje (str. 128).

Suczawie zamiast niemieckiego zaprowadzono 
język rumuński jako wykładowy. Jestto nibtyl- 
ko piękny dowód ocknięcia się Rumunów buko­
wińskich, zwłaszcza mieszczan i włościan, ale 
oraz wybitny protest przeciw aałożeuiu wsze 
chnicy niemieckiej w Czern/owcacli dla kultu 
rowauia Oijentu pizez Austrję —  jak mówił 
w Radzie państwa minister Stiemayer. Jak 
wiadomo, na Bukowinie Rusini tworzą połowę 
ludności, — rzecz dziwna, że dotąd żaden Ru 
sin nie zażądał ram w szkołach średnich za­
prowadzenia języka ruskiego, mimo że galicyj­
scy prowodyry rui cy tak serdeczne mają sto 
sanki z bukowińskimi, i tak ŁorJijyie, zajmują 
się tą spiawą w sejmie galicyjskim!

■sej m k a r y n c k i został w środę zam­
knięty, zalai wiwszy swoje prace S e j m i s t r y j -  
s k i uchwalił rezolucję, żądającą zwożenia aka­
demii prawniczej z włoskim językiem wykładowym.

W Peszcie pojawiła się broszura p n 
„ P r z e d  w y j a z d e m  d o  i V i e d n i a “ , wzy­
wająca ministrów węgierskich, aby sprawę 
haudlowo-cłową, tu lz.ei bankuwą zaljFwial' 
bez żadnego względu na Austrję. Autor żąda 
dla Węgier stanowczo odrębnego okręgu i ło ­
wego i zupełnie osobnego banku narodowego, 
na którego założenie aa iŁndasZo putężna spół­
ka kapitalistów angielskich, która będzie dą­
żyła do podźwigmęcia V. ngier. podczas gęy 
wiedehski bank narodowy, czyłi g! upa R0t&zvl- 
dowska, jak w ogól“ kapitał iści wiedeńscy, dą 
żą do zrujnowania Węgier.

Traine porównanie iobi broszura (str. 141.) 
między Napoleonem I. & PiSuiarknsu. Nazwaw­
szy obydwóch dorobkiewiczami i Wjkazawszy 
różnicę między ludźmi rego rudzaja * dyna- 
stjami, ciągnie dalej ąutoT lak następują , „Na- 
pi leon podniecał niepokój za pomocą podbojów, 
Bismark przez coraz namiętniejsze traktowanie 
spi,,w wewnętrznych. Napoleon żądał, aby na­
ród francuski ustawicznie wojny prowadził, a 
naród zostawił go w końca na lod z ie ; Bismark 
stawm gabinetom coraz nałarczywsze żądaaia, 
aby go wupieiały w jego wojnie z niemieckimi 
katolikami, a gabinety także go na lodzie zo­
stawią. Ten sam Bismark, który twierdzi, że 
nie lubi polityki interwencyjnej, chce zmieniać
zasady polityczne iunycb krajów, skoro nie li- 
cują z jego osobistemi zamiarami. Swoją recep­
tę przeciw kościołowi posyła wszystkim do do­
mu, nawet tym co nie czuią słabości. Jego 
dzienuiki zachwalają tę receptę obok Reyalenty 
arabiki. Keudel zachwala ją Micghettema, a hm 
Munstor zdziwionej Anglih -?ądy francuski i 
belgijski otrzymują nauki jak mają rozumieć 
własne swe ustawodawstwo karne, Austrja zaś 
zostaje o niewdzięczność pomówioną za to, że 
w większych dozach nie zażywa reyalenty bar- 
cińskiej. Tym to sposobem wojna wewnętrzna 
prowadzona z pieniącą się gwałtownością, do­
prowadzi do wojny zagraniczne,, jeśli naród 
sam temu nie zapobiegnie. Słabość Napoleon*
i Bismarka jest jednaka."

Tekst broszury kończy się takim ustępem 
(str. 152); „Pełnieniem służby pi zez lat 30 w 
sposób uczciwy i zręczny hr. Arnim zjednał 
sobie uznanie monarchy, rzalu, krajn, a nawet
kanclerza, jak długo it go (Arnima) zasługi n-e 
były publicznie chwalone. Wykazaliśmy, że 
swoją umysłową pracą stworzył nie jeden no­
wy polityczny środek działania, któremu pan 
kanclerz zawdzięcza swoją sławę. W iele osób 
wymieniało go jako nasDjp^ć kanclerza. W ia­
domo, że nie jeden właściciel nienawidzi Bwego
spadkobiercę, zwłaszcza, jeśli go posądza o 
niecierpliwość. Hr. Arnima zaczął kahclefrz od 
tej chwili nienawidzieć, gdy go zaczął pesą 
dzać, że zostanie jego następcą. Od tego zaś

iz wyrazić może życzenie, aby władca, który 
w tak bliskich zawsze zostawał stosunkach z 
Niemcami, jak żaden inny, nie dał się skbnić 
ani względami na swe zdrowie, ani względami 
politycznymi do ustąpieni* z pola swego dzia­
łania.

fcgp.dza się na to i Kreuz-Zty. stwierdzając 
zarazem że jak się okazuje z oświadczeń dzłeu 
nikarskićh, życzenie powyższe, aby car A le­
ksander sam długo jeszcze rządził państwem 
moskiewskiem, og^lnem jest w całych Niem­
czech.

Wzmiankowana przez nas wczoraj i przed 
wczoraj Gazeta Frankfuriska pisze dalej w spra­
wi s języka urzędowego w Prusach, i tak oce­
nia odezwanie się posłów Lipkiego i Windt- 
horsta (z Bielefcldu), przy rozprawach z po­
wodu interpelacji Łynkowskiego:

„Podawajcie panowie 'uzasadnione zażalenia, 
a zawsze na* po swojej stronie widzieć będzie­
cie", w te mniej więcej słowa odezwał się w 
tyi>li dnUch p. Lasker do centrnni. Uwóż wczo­
raj przedłożono w Izbie takie zataleuie w for­
mie interpelacji posła Łyskowskiego, z której 
się pokazuje, żc obywatelom polskia w pań­
stwie pruskiem odmówiono prawa, przysługują­
cego im według konstytucji, i to odmówiono im 
jak minister sam przjzaać musiał praeter legr.m, 
a w rzeczy samej contra lejem. W  obec takich 
kwestyj rozwijał niegdyś liberalizm ogro­
mny zaoob patosu i oburzenia, pomnąc na to, 
że w traktowaniu jego samego „ (cfr. zebranie 
deputowanych w Kolonii) „prawo niegdyś prak­
tyką uzupełniano". Dziś rzeczy s.ę zmieniły. 
To, co w ten sposób praeter legem uzupełniają, 
dotyczy przecież tylko opozycji, przeciw której 
wraz z ministrami wspólnie bój toczą iiberały, 
przeto się też dziwić nie można, że głosy wy- 
stępujące w obronie konstytucją zagwaL*nł owa 
aego prawa, tak bardzo były cienkie, i tak bar­
dzo skromne. Rząd nie ma słuszności —  oto 
jest treść mów nacjonał liberała Lipkiego, i 
postępowca Wiudhorsta —  niesłuszuości ta 
aiej cierpieć nie możemy, af| czyż to rząd nie 
wie, ze za pomocą prawa można z nieprawości 
(Unrecht^^A^o^|ohić^^NuMi^/a4e|azB^^&ad

„Ozy koniec akcjonarsiwir
Czasopismo niemieckie Fortuna, przezna­

czone d lt  spras. ttaa»*owy'h, giełdowych itp , 
wychoisąc* *< W iedpil poa redakcją J. liurza 
i litn u ia , podało artykuł, który dc sądnie, ale 
trafni* pi i jXii»w j  obecny staa „rozkwiru eao- 
HOufibAiiego" w Fnedittawii jako skutek b h  
g sławionych rządów centralistycznych. Zaiste, 
jeieia ąr slolky monarchii, pod oineir .i w ply- 
wem koryfbrszów centralizmu takie skargi wy- 
staczają na rządy ich: cóż dopiero my powie 
dzieć możemy, któuzy w każdym względzie, ma- 
terjalnie i moralnie, dzieeięĆKioć boleśniej od ­
czuwamy błagie skutki owego nam wskr^s nie­
przyjaznego i wstrętnego systemu ? Artykuł ten 
uwagi goiu y  zatytułowany: „Czy koniec akcjo- 
narrzwu ?4 podajemy tu w dosłowneir tłuma- 
esenin =

Frazety pocieszające o tegeueracji targu 
efektów, i o spożyrkowitma doświadczeń kata 
ctrofą majową nabytych, o staraunem uży­
cia zwAlisR jetzeze zawsze drogocennych Jo 
zdrowej bodowy nowej, „ o wejściu na tory uo 
we dia szwindla jeszcze zamknięte, otazały się 
właśnie tylko trazewuni, i szkodziły jak zaw­
sze w takim razie, gdy frazes zabiera miej­
sce czynu. Późno, a nawet bardzo pożuo wyja­
śniło rię nam, ze raoralny marazm kół kierują­
cych publicznym obrotem, zbyt szeroko i g łę ­
boko się wcisnął, ażeby można mMĆ nalzioję 
zwrota lub przynajmniej powytrzyu an.a s.ę na 
pochyłości. Zanadto późno poznaliśmy, że ten 
sam rząd, pod którego okiem szwindel wzrósł, 
umysłowo i moralnie nie jest uzdolniony^., wiel­
ką gospodarczą budowę nową wzneść na po­
myślnych podstawach i z odpowieiluiemi środ 
kami. Wć miejsce ślepego zaufania nastąpiło po- 
zn*ał«, że dobrobyt narodu i każlego pojedyn­
czego, tylko własną swą pracą i osobistym 
starannym zarządem awego majątku może byc 
dźwigniętym.

Źe takie p m rzeienie jest bardzo smntnem, 
a ograniczenie błogosławionej zasady assocjacji ■ 
nawet krok wstęęząy ia  polu społeczno-gospo- 
darczem oznacza tego podobno nikt nie zapo­
zna, i pewnie tego nikt bardziej żałować nie 
będzie od nas samych, którzyśmy nieustannie 
przemawiali za połączeniem k .pita a z pracą

odiągnięcia wielkich celów. Jeżeli Więc dzi­
siaj mimo to drogę wręcz przeciwną zalecamy, 
to są temu winue nadnzycia r  gospodarce pu­
blicznych przedsiębiorstw, Których niepodobna 
z dziś na jutro wyrugować, a których ż ł  
dnym środkiem skuteczniej zwalczyć nie można, 
jak bezwzględnem usunięciem się od udziału we 
wszystkich na akcjach ntundowauyeh przedsię­
biorstwach. W takim razie usiłowanie, skiero­
wane kn najlepszej fruktyflkacji kapitału, po­
prowadzi do przedsiębiorstw nowycn, zasadza­
jących się na udziale pracy osobistej, lub przy 
najmniej do poparcia onycli, a powszechny do­
brobyt rozwinie się szybcej i lepiej, niżeli od 
zatruwającej inicjatywy grttnderów z profesji i 
osznstów z prawem obznajomionych, jakich era 
z przed r. 1S73 Wydiła i wydoskonaliła, któ­
rzy jako upiory jeszcze ciągle żyją, i pożera­
jąc ostatnie krople ciepłej krwi, tuczą się, gdy 
wokoło nich ciała wyssane w konaniu drgają. 
Rządów, zaś zdaje się, że tylko spokojuio przy 
patrywać się powinien; procesa bowiem takie 
jak Ofeuheima jeszcze wyraźniej by wykazały, 
jak bardzo właśnie terażn ejszy, z biirgerowskim 
prawie identyczny rząd, współw.nnym jest co 
do korrapcji i apadka społeczno gospodarczego. 
Orzeczenie niewinności OfenhJma nie oznacza

mjwminmuMjSniiZi
czasu, gdy go z iczął podejrzywać, iż jast nie­
cierpliwym spadkobiercą, wzięła go chętka 
mniemanemu sukcesorowi szkodzić, następnie 
zniszczyć go i na bok nsnnąć. Tak to bywa 
na św iece, że zniszczenie papierów uważane 
jest za karygodne, podczas gdy zniszczenie czło­
wieka nia ulega karze. Sę izia zasądza czło­
wieka. który bez żadnej złej myśli, na krótki 
czas takie papiery u siebie zatrzyma! a któ­
rych duplikaty znajdywały się w mimsterjum 
spraw zagrauicznych, uwaln-a zaś innego co 
wydziera ojczyźnie męża zdolnego i wybranego 
do niesienia jej największych usług Niech inni 
wynajdą stosowuą nazwę na takie postępo­
wanie."

Przytoczymy jeszcze luźne ale charaktery­
styczne ustępy z broszury Ai nima. które ok 
świadectwa o usposobieniu autora, rzucają wiele 
światła na bieżące dzieje.

Mówiąc o spłaceń a wojennej ł ontrybucji, 
wyznaje, iż Arnim nie był za lem, *by ją  Fi un­
cja w krótkim czasie spłaciła, wyraża sie na 
str. 49: „Widoki fiskalne górowały w Berlinie 
nad wymogami ekonomii politycznej. Rzad opły­
wa w pieniądze, a kraj uboższy niż jego są­
siadzi. Zdanie hr. A rn im  uie przemogło w Ber­
linie. Nic nit, 1 yło spieszniejszego dla rządu 
jak schować do kasy te same miliardy, z któ­
rych w r. 187 > zaledwie kiika szelągów pozo­
stało się w Niemcse.rh." Jak daiece Bismark 
opanował cesarza Wilhelma, widzimy z opowia­
dań na str. 64 i 77. Kiedy Amin, dowiedział 
się, że B'smark szyie mu buty, podał zażalenie 
wprost do cesarza, flesarz odpisał mu własno­
ręcznie, że wprawdzie doręczył jego zażalenie. 
Bismarkowi, ale Bismark wzbrania sie n iń od­
powiedzieć, dopoki mn nie będzie w drodze i -  
izędowej komunikowane. Kiedy znów Bismark 
obwiniał niesprawiedliwie Arnima, jakoby prze­
ciągał z  Francją zawarcie konwencji z 1 1 5 , 
marca 1**73 i ten usprawiedliwił się z  Tego, 
cesarz Wilhelm powiedział do Arnima, „że w 
tej sprawie o nic innogo nie chodzi, tylko o 
nienawiść ks. Bismarka i on (cesarz) me może 
tema zaradzić Bo umieć pielęgnować złość i 
nienawiść do osób, leży w uatirze ks. Ri8n_ar-

ka. Jest to smutpe, że człowiek, któremu tyle 
festeśmy winni, ma raki charakter. Ale nie je ­
den wieruy m ó j. sługa nasłał mu uledz; jak 
Gofz, Thile, Saugay, Uaedom. Weithbr i inni. 
Teraz przyszła kolej na pana “ Na str. 82 znaj­
dujemy nader ważne scharakteryzowanie ks. 
Bismarka w tych znaczących wyiazach: „Do
k». Bismarka dowodami przemawiać, znaczy to 
samo, co groch o ścisnę rzucać,"

W  sprawie o cyrkularze biskupów, w któ­
rych się dość ostro biskupi o niemieckim rzą­
dzie wyrazili, przytacza broszura bardzo grun­
townie i z wielką znajomością praw franenz- 
kich napisaną notę Ainima do Bismarka z d. 
2. stycznia 1874 W tydzień po odabiamu tej 
noty był obiad u Bismarka. Po obiedzie w 
przytomności wieln dyplomatów zaczął Bismark 
wymyślać na Arnima, że riic me rozumie, i za­
pytał obecnego dawnego ministra spraw zagra­
nicznych, jak mógł dozwolić, aby taki nieuk, 
jak Arnim. zda* egzamin z dyplomacji. Niechęć 
Bismarka do Arnima posunęła się tak daleko, 
że g ly  Arii'm był jeszcze ambasadorem w Pa­
ryżu, Bismark p:zestrzrgał przez swoich ajen­
tów tajnych ks. Decazes, francuskiego ministra 
spraw zagranicznych, aby się miał na baczno­
ści przed Ainimem. i wyrzekł do ajenta te sło­
wa: „Pan de Decazes musi być jeszcze mło- 
dziatkim cz owiekiem. skoro się wynurza przed 
Arnimsm" (str. 108). — O metodzie dz>ałauia 
BismarKa —  mówi broszura (str. 109): „Kan­
clerz dozwala, uby dana sprawa szła swoim 
tor^m a sam się kryje tajemniczo. Raptem 
wpada >ia scenę, wywraca wszystko co zrobio­
no. jeźli zaś nie może zmienić tego, co się sta­
ło, gani i znika z widowni jak kometa."

Wiadomo, że za tę broszurę, mściwy, nie­
miecki kanclerz polecił Oskarżyć go o zdradę 
-uanu, i że =ąl miejski w Berhnie osaarzenie 
to przyjął Czeka Więc hr. Artaima nowy pro­
ces. B i*iark zidentyfikował się w swej pysze 
z krajem. Niemcy to ja, mówi, i kto jego obra­
zi, tego ściga bez wytchnienia.

A, SozawM.



du o operacjach kupieckich, albo teł rozróżniać 
ku dozwolonego od niedozwolonego. Że te- 

' raz inaczej byłoby w tej mierze, skoroby tyiko 
zbrodnię, a nie prywatną ansę przed sędziów 
postawiono, najlepszem było dowodem radośne 
przyklaśnięcie ogóła przy wdrożeniu procesu 
ObMiheinia; gdy tymczasem poczucie prawa do­
piero wtenczas zamieuiło się w sympatję dla 
o<karżonego, gdy publiczne rozprawy u wielu 
w vw »tały podejrzenie, że nie obraza prawa, ale 
obraza ucznć rninisterjalnych, wdanie się sądo­
we wywołała.

Czyż jesteśmy już rzeczywiście n końca ak- 
cjotarstwa? Przynajmniej niedaleko. Ani fatal­
na katastrofa z maja 1873, ani też konieczne 
złe jej następstwa nie odstręczyły od akcjonar- 
stwa tak, jak to czyni niekłopocąca. się nigdy 
o nowe formy demoralizacja owej kliki flnausje- 
rów, prawników i dziennikarzy, która się naj- 
pierwej wzbogaciła na grtinderstwach, *a teraz 
po straszliwym onych upadku jeszcze ze zwa­
lisk wygrzebuje to, coby jako resztka mienia 
nieszczęśliwym właścicielom przypaść mogło. 
Zdarzenia ostatnich tygodni, jako t o : defrauda­
cja w Zakładzie kredytowym, którego ferwal- 
tungsraei niezmierne tantjemy i inne bardzo 
cenne korzyści otrzymnją, ale żadnej innej kon­
troli utworzyć nie umieją, a owszem w związ­
ku z Rotszyldein proste pryorytety dragiej e- 
misji skrachowanej kolei jako obligacje pań­
stwowe wydają; bank depozytowy, który powo­
łany jest jedynie do intereaów żyrowych i do 
eskontowania weksli, a który przyjmaje od p. 
Reizesa ogromną ilość zgnitych akcjj Towarzy­
stwa dyskontowego i wekslarakiego po wyso­
kich cenach, pozornie dlatego, aby zgniłe to 
przedsiębiorstwo do likwidacji zmusić; oświad­
czenie likwidatorów Towarzystwa budowy kolei 
żelaznych, łe  akcjonarjuszów, na walne zgroma­
dzenie powołanych, ferwaitnngsraci okłamali, i 
łe  ani jednego centa płynnego dla nich nie ma; 
systematyczne obniżanie wartości akcyj i obli- 
gów pierwszeństwa kolei gwarantowanych i 
niegwarantowanych; skargi na stronniczą g o ­
spodarkę w Zaliczkowej kasie państwowej; wy­
darzenia na kolei Franciszka Józefa, przez któ­
re narażone są na prawdę nawet gwarantowane 
przez państwo procenta akcyjne kolei, przerzy­
nające najbardziej przemysłowe i bogate okoli­
ce monarchii; nakoniec spoaób traktowania bie­
żących spraw kolejowycn w Izbie posłów; 
wszystko to są okoliczności, które nawet nie­
czułych pornszyć i nasunąć mogą myśl, aleli 
nie byłoby lepiej pozbyć się mienia, które i tak 
bardzo łatwo w nico rozpłynąć się może, a za­
mienić resztki onego w trwałe, ehociał nie tak 
powabne formy. Zaiste! trndny dylemat dla te­
go, który jeszcze zawsze żywi nadzieję polep- 
szeuia się stosunków, albo też pokłada swą n- 
fność w wylania dla ogółu n ludzi, szwindlem 
wzbogaconych, który zresztą także chętnie ia- 
nym za siebie pracować pozwoli, byle owoce 
ich pracy mógł zwieźć do swojej stodoły, pomi­
mo że sam jest jeszcze zdolny do pracy, dla 
pomnożenia dobrobytu tak własnego jak po­
wszechnego.*

Korespondencje „tiaz. Sar.44
W ied eń  d. 29. marca.

(F )  Wieszcze słowa p. Depretisa „będzie 
lepiej", ziszczają się djabelnie — dobrze dziać 
się zaczyna! Dzieło zupełnego zniszczenia ua 
polu ekonomicznem i finansowem przybrało tak 
dalece zatrważające rozmiary, że wkrótce masi 
za sobą pociągnąć groźne polityczne konse­
kwencje. Wobec wypadków, których widownią 
jest znowu giełda wiedeńska, przychodzi opinia 
publiczna samych nawet Niemców do opamięta­
nia. Rząd kliki centralistycznej kompletnie zdy­
skredytowany, dowiódł swoją nieudolność w 
najwyższym stopniu i zadał Austrji klęskę, 
która stokroć więcej daje jej sie w znaki, ani­
żeli Sadowa i Solferino. Ten rząd musi ustąpić, 
albo wkrótce dożyjemy wypadków —  o któ­
rych się wiernokonstytucyjnym półgłowym ja- 
niczarom nawet nie śni. Spadek papierów na­
gły i tak przerażający jest już, że się tak wy­
razimy — politycznem zdarzeniem, a to tem 
bardziej, że nie akcje prywatnych banków i in- 
dustryjnych przedsiębiorstw, tylko papiery pań­
stwowe są w pierwszej linii przedmiotem okro­
pnej baissy. Spadek renty o 2 procent —  spa­
danie gwarantowanych przez państwo kolejo­
wych obligów pierwszeństwa o 20 złr. lub wię­
cej w j e d n y m  d n i u  — to rzecz niesłycha­
na '. Znaczy to dobitnie, że państwo niema ża­
dnego kredytu i rzeczywiście zagranica rznea 
na targ austrjackie państwowe papiery aa —  
każdą cenę. Taki brak kredytu i zwiększający 
się niedobór państwowego budżetu musi przy­
prowadzić do bankructwa. W obec okropnej o- 
gólnej nędzy nabiera widmo bankructwa prze­
rażające znaczenie... Polityka kolejowa rządu, 
jest jedynie przyczyną deruty w papierach ko­
lejowych. Rząd ad captandam beneveilentiam 
pobudował swojemu stronnictwu mnóatwo ko­
lei, które nigdy nie mogą o własnych siłach 
egzystować — niedobory w administracji itoją 
na porządku dziennym, rząd nie mając pienię­
dzy do pokrycia takowych, zasłania się jnry- 
dycznemi względami od wypełnienia swojego 
obowiązku, nie płaci przyjętej gwarancji i pod­
kopuje tym sposobem zupełnie swój kredyt w 
kraju i zagranicą. I obec Ukiego stanu rzeczy 
śmie dr. Lnger mówić o silnem stanowiska ga­
binetu i o zaufaniu, którem 3ię ministerstwo 
szczyci ?

Pogłoska o objęciu rządów przez carewi­
cza napawa bojaźnią serca tutejszych prusod- 
iów. Powiadają oni, że przymierze święte czyli 
tak zwane przymierze trzech cesarzy, było przez 
ten wypadek zagrożone, ponieważ moskiewski 
następca trona nienawidzi Niemców i przychy­
la się na stronę czysto-słowiańskiej polityki, a 
nawet niema w mem tej nienawiści dla Pola­
ków. jakiem pała serce jego b a t i u s z k i .  
Chcemy w to wszystko wierzyć, jednak w 
zmianę na lepsze tak długo wierzyć nie bę­
dziemy, dopokąd system azjatyckiego despotyzmu 
zamieniony nie będzie w rządy —  konstytucyj­
ne lub przynajmniej —  nie katowskie. Moskwa 
tak rządzona jak dziś, a zwłaszcza jako sfljusz- 
niczka najzaciętszych wrogów Słowiańszczyzny, 
Niemców —  nie może posiadać sympatji ludów 
słowiańskich.

P. Lubisza zblainowawszy się porządnie 
znajomym listem, wystosowanym do ministra 
spraw wewnętrznych — wypiera się teraz swo­
jego uczynka i chce się choć częściowo tym 
sposobem zrehabilitować. Tymczasem pomłtno 
wszelkich zaprzeczeń z jego strony —  obstają 
nawet półurzędowe organa przy tem, że list 
ten rzeczywiście doszedł rąk p. Lassera.

W sejmie kraińskim dostali tęgą odprawę 
centraliśoi przez wystąpienie dr. Bleiweisa. 
Znany ten patijota powiedział im bowiem sło 
wa prawdy i zastrzegł się uroczyście, przeciw­
ko gwałtom jakie ta klika zdemoralizowana 
popełnia na przyrodzouem prawie narodów."

Ministrowie węgierscy mają rzeczywiście 
jutro przybyć do Wiednia, jeśli nie zaskoczą 
jakie nieprzewidziane przed samym odjazdem 
przeszkody, na których dotychczas mezbywało.

Dowiadujemy się z wiarygodnego źródła, 
że kolej Przemysko Łnpkowska ma wkrótce o- 
bjąć zarząd rucha kolei Dniestrzańskiej.

Sprawozdania sejmowe,
Dwunaste posiedzenie sejmowe z dnia 30. marca.

(Dokończenie.)

Ważny przedmiot poruszyła petycja, o któ­
rej następnie p. Tettmajer referował. Była to 
mianowicie petycja Wydziała powiatowego w 
Mościskach, aby sejm upomniał się o zniesienie 
kahałów żydowskich.

Sprawozdanie komisji brzmi: 
S p r a w o z d a n i e  

komisji petyczjnej w przedmiocie wniesionej do 
W ysokiego sejmn prośby Wydziału Rady po­
wiatowej w Mościskach, o zniesienie kahalów

w drodze ustawodawstwa krajowego.
Wysoki sejmie!

Stawiając zamieszkałą na ziemi naszej ln- 
dność mojżeszowego wyznania na równi obywa 
telskich praw z ludnością wyznań chrześcian- 
skich, uchwalił Wysoki sejm w dniu 8. pa 
źdsiernika 1868 rezolucję, wzywającą rząd, aby 
po dokładnem zbadania zniósł wszelkie usta 
wy, przepisy i rozporządzenia, nadające izrae­
litom wyjątkowe stanowisko, i pewną odrębność 
w ustroju społecznym kraju.

Powyższa uchwała sejmowa, niemniej mno 
gie ze strony reprezentacji powiatów i miast 
przesełane zapytania, o ile mogą być zastoso­
wane postanowienia §§. 98, 93 i 94 ustawy 
gminnej wobec postawionych wyjątkowych u- 
staw i przepisów dla lndności izraelickiej, po­
wodowały W ydział krajowy do wymiany z rzą­
dem liczayeh w tym przedmiocie koresponden- 
cyj, które nie doprowadzały do innych rezulta­
tów nad te, że rząd świadkiem odezwy c. k. 
namiestnictwa z d. 4. listopada 1868 1. 6266 i 
postanowienia c. k. ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 27. listopada 1868 1. 6047 
nważał zniesienie specjalnych dla izraelitów n 
staw i przepisów wobec powszechnego równou­
prawnienia za sprawę, niemającą żadnego prak­
tycznego znaczenia.

Wydaiał krajowy nie mógł podzielać zapa 
trywania rządu w tym względzie, lecz przeci­
wnie, nie przestawał nalegać, ażeby rząd urze­
czywistniając powołaną rezolucję sejmową, i 
czyniąc zadość nietylko wymaganiom kraju, ale 
i licznym prośbom izraelitów samych, po do­
kładnem zbadaniu wszelkie ustawy, przepisy i 
rozporządzenia, nadające ludności izraelickiej 
wyjątkowe stanowisko, zniósł jako niezgodne z 
ustawą o obywatel skiem równouprawnieniu. 
W  skutek tych nalegań doszła w mowie będą­
ca sprawa do tej fazy, że c. k. namiestnictwo 
wystosowało na odezwę Wydziała krajowego 
z dnia 11. lutego 1869 1. 13594 odpowiedź z d. 
6. kwietnia 1869 1. 4568, zawierającą przyrze­
czenie, iż w myśl dekretu c. k. ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 4. stycznia 1867 !. 
7592 zostaną stosunki ludności izraelickiej upo­
rządkowane, i że w krótce nastąpi zmiana wy­
łącznych dla izraelitów ustaw w dnchu posta­
nowień art. 15. zasadniczych ustaw państwa z 
d. 25. grudnia 1868 roku.

Przedewszystkiem winien być zniesionym 
patent z dnia 7. maja 1789, i odwołany dekret 
gubernialny z dnia 22. lipca 1833 1. 26418 ja ­
ko postanowienia, dozwalające odrębność gmin 
izraelickich, reprezentowanych przez rabiuów i 
kahały nietylko pod względem wyznaniowym, 
ale i pod względem administracyjnym, a nawet 
sądowym.

Wobec tych postanowień nie mogą znaleźć 
należytego zastosowania w Izraelickich gminach 
wyznaniowych postanowienia, zawarte w §§. 92, 
93 i 94 nstawy gminnej, jak również nie mogą 
być w pełni wykonywane postanowienia §§. 
119, 122 i 123 statntu dla miasta Krakowa, a- 
toli na mocy patento z r. 1789 i dekretu gu- 
bernialnego z z. 1833, służy kabałom prawo na­
kładania dodatków do podatknjdomestykalnego, 
służy im zarząd fanduszami dobroczynności, za­
rząd całego majątka gminy izraelickiej, bez 
wszelkiej kontroli władz, ustanowionych do czu­
wania nad tem, aby dobro i majątek gminny 
nie dozwalał uszczuplenia lab uszczerbku.

Nadto dekret nadwornej kancelarnej z d. 7. 
lipca 1836 1. 17.719 wraz z rozporządzeniem 
gubernialnem z d. 7. maja 1841 1. 29.681 sta­
nowiące, ażeby rabini, nauczyciele religii i 
śpiewacy szkolni nie byli przyjmowani i na 
swych posadach przez władze rządowe zatwier­
dzam, jeżeli nie wykażą się dowodnie nkończe 
niem nank filozoficznego fakultetu i pedagogiki, 
pozostaje ze szkodą oświaty i cywilizacyjnego 
postępu Izraelitów martwą do tego czasu lite- 
rą, jak równie nie dosięgają ludności mojżeszo­
wego wyznania przepiły przymusowego uczę­
szczania dzieci do szkół ludowych.

Wszystkie te okoliczności świadczą jasno 
o wyjątkowem stanowiska gmin izraelickich w 
społecznym i administracyjnym ustroju, w sku­
tek czego w obowiązujących ustawach powszech­
nych i w statutach miast muszą być robione 
wyłomy i powstawać nieporozumienia, których 
utarcie utrudniają, a nawet uniemożliwiają wręcz 
z sobą sprzeczne nstawy.

Niemoże być także obojętnem powszechno­
ści wyznań chrześciańskich dotychczasowe nie- 
wprowadzenie w życie uchwały Wysokiego sej­
mu z d. 11. maja 1875 do nr. 12.944 i 13.013, 
normujących prowadzenie ksiąg metrykalnych 
ludności mojżeszowego wyznania z tej przyczy­
ny, jakoby przed dokonaniem nporządkowania 
stosunków izraelickich gmin wyznaniowych nie 
można liczyć na należyte prowadzenie rzeczo­
nych ksiąg.

Wprawdzie e. k. namiestnictwo poczyniło 
przygotowawcze kroki kn ogłoszeniu odnośnego 
ministerjalnego rozporządzenia w dzienniku n- 
staw krajowych, jednakowoż dawny stan rze­
czy trwa jeszcze ciągle i dotychczasowe pro­
wadzenie ksiąg metrykalnych ludności izraelic- 
kierj, nie dając żadnej rękojmi dokładności, sta­
je się powodem głośnych narzekań na nierówny 
rozkład ciężarów publicznych w kraju, miano­
wicie pod względem służby wojskowej i podat­
kowania.

Niewłaściwości te w stosunkach społecz­
nych naazego kraju mogą być usunięte jedynie 
przez zniesienie specjalnych ustaw, przepisów i 
rozporządzeń dla ludności izraelickiej, nadają­
cych jej wyjątkowe poniekąd stanowisko, po­
magających do otworzenia stanu w stanie, spo­
łeczeństwa w społeczeństwie i niweczących ró 
wnowagę w ogólnych stosunkach społecznych 
kraju.

Z tych tedy względów załatwia komisja pe­
tycyjna prośbę Wydziału powiatowego w Mo­
ściskach o zniesienie kahałów w drodze krajo­

wego ustawodawstwa w odmiennej nieco formie 
stawiając wniosek -.

W ysoki sejm raczy uchw alić:
Sejm królestwa Galicji i Lodoraerji z w. 

ks. Krakowskiem ponawia rezolucję z d. 8. p a ź ­
dziernika 1868 r.

W zywając c. k. rząd, aby wszelkie nsta- 
stawy przepisy i rozporządzenia wyłącznie dla 
ludności mojżeszowego wyznania wydane, i tej­
że ludności wyjątkowe stanowisko nadające jak 
najrychlej dokładnie rozpoznane a następnie i 
zniesione zostały, i wzywa ponownie c. k. rząd, 
aby uporządkowanie stosunków gmin wyzna­
niowych izraelickich w myśl art, 15. nstawy za­
sadniczej państwa z w. 21. grudnia 1S67 r. o 
prawach obywateli jak najspieszniej byio prze­
prowadzone, oraz aby uchwala sejmu z d. 11. 
maja 1875, żądająca unormowania w prowadze­
niu ksiąg metrykalnych, rychło zastosowanie 
znalazło.

Tetmayer. H. Gołej cioski.
W niosek ten przyjął sejrn bez rozpraw.
Pp. Jezierski i Czajkowski, pisarze szpi­

tala powszechnego we Lwowie, wnieśli do sej­
mu prośbę, aby im podwyższono płacę. Komisja 
wnosi polecić to ich życzenie W ydziałow i kra­
jowemu do możliwego uwzględnienia.

Dr. W e i g e 1 gorąco poparł tę sprawę, i 
wniósł, aby im sejm w kiótkiej drodze przy­
znał po 270 złr. dodatku osobistego, albo przy­
najmniej, aby wyraźnie zalecono ich prośbę 
W ydziałowi krajowemn do uwzględnienia.

Wywiązała się ztąd nadzwyczajnie ożywio­
na dyakusja.

P G n i e w o s z  zażądał, aby tę sprawę 
odesłać do komisji budżetowej.

P. G o l e j e w s k i ,  jako przewodniczący 
komisji petycyjnej, tłómaczy, że ta komisja mu­
siała załatwić petycję pp. Jezierskiego i Czaj­
kowskiego, skoro je do niej odesłano.

Na to znów pp. Z y b l i k i e w i c z ,  H a u s- 
n e r  i W o d z i c k i  użalają się w imieniu ko­
misji budżetowej, że sprawy pieniężna rozrzuca 
Izba po rozmaitych komisjach, i rozmaici refe­
renci wnoszą je do Izby, w skutek czego ko­
misja me może z preliminarzem przyjść do ładu.

P. J a s i ń s k i  J ó z e f  z regulaminem w 
ręku stanął w obronie biura marszałkowskiego, 
któremu p. Zyblikiewicz przypisał częściowo 
winę kontuzji z powoda niewłaściwego przy­
dzielania petycyj.

P. G o l e j e w s k i  krytykował znów nie­
które wyrażenia dr. Zyblikiewicza.

Koniec końców po wysłuchaniu 12 mów w 
tym przedmiocie, odesłano petycję do komisji 
budżetowej.

Załatwiono jeszcze wybór komisji podatko­
wej. Skrutynium będzie ogłoszone na następnem 
posiedzeniu, które odbędzie się w sobotę dnia 
1. kwietnia o godz. 11.

M o w a
posła Kornela Krzeczunowicza.

(w s p r a w i e  o p o d a t k o w a n i a . )
Pomimo licznych petycyj, pomimo wielokro­

tnych uchwał sejmu naszego o zniesienie lub 
zniżenie należytości prawnych od przelewania 
prawa własności i prawa użytkowania rzeczy 
nieruchomych, nie zanosi się na olgę w tych 
należytościach. 0. k rząd przedłożył nawet 
Radzie państwa wniosek do ustawy nowej, któ- 
r iby te należytości w witln przypadkach jesz­
cze zwiększyła. Te należytości wynoszą z do­
datkiem nadzwyczajnym obecnie 4 ‘/3 procent 
od kapitałowej wartości przedmiotu. Są one 
prawdziwą klęską ludn naszego, jednym z po­
wodów do zaciągania dłngów lichwiarskich, z 
których dłużnik, gdy je raz zaciągnął, wydo­
być się nie może, a które go często o utratę ca­
łego mienia przyprawiają.

Dotkliwszą i umiej usprawiedliwioną jest 
wspomniona należytość w naszym kraju, niż w 
państwach innych lub wacbodnich krajach ko­
ronnych, gdzie są księgi hipoteczne, gdzie więc 
taka należytość przedstawia się po części jako 
opłata za umocnienie praw własności, które się 
w te księgi zapisują. U nas jednak posiadłości 
włościańskie dotąd jeszcze nie są przedmiotem 
ksiąg hipotecznych, a nawet księgi tabnlarne 
dla posiadłości większych nie mają opisania 
częśli składowych, które do tych posiadłości

Wykonanie przepisów o tych należytoś­
ciach, połączone z nieporadnością ludu naszego 
wiejskiego, przyczynia się do zwiększania nale 
żytości nad miarę przepisaną.

Posiadacze gruntów włościańskich nie mają 
ani metryk gruntowych, aui tak zwanych ar- 
knszy indywidualnych. W książeczkach podat­
kowych, które włościanie posiadają, nie są wy­
mienione numera topograficzne parcel, które do 
ich posiadłości należą- Od dawna istniejąca o- 
pieszałość i niedokładność w prowadzeniu ewi­
dencji podatkowej co do nazwisk posiadaczy 
parcel poszczególnych, sprawia, że właściciele 
grantów częstokroć nawet w urzędzie podatko­
wym nie mogą się dowiedzieć, jakie numera 
topograficzne mają parcele, które do ich posia­
dłości należą.

Wskutek tego nieporządku i nieświadomo­
ści, piszą strony w aktach, prawa własności 
przelewających, numera topograficzne błędnie, 
lab nie piszą żadnych, alho z obawy opnszcze- 
nia jakiej parceli przytaczają ich więcej, niż 
należy. Ztąd powstają nowe zabałamneenia, 
które rozwikłać prawie niepodobieństwem. U- 
rzędy, zaś do wymierzania należytości powoła 
ne, nie mają ani sił ani czasu do żmudnego 
wyśledzania prawdziwego stanu rzeczy. W przy­
padku, w którym należytość obliczaną bywa 
podług wartości domniemalnej —  w przepisach 
jako minimum przyjętej, równającej się stokro­
tnie pomnożonej cytrze podatku gruntowego —  
wymierzają urzędy tę należytość w cyfrze jak 
tylko można największej, wymierzają takową 
często od parcel, nienależących do posiadłości, 
której własność została przelaną.

W rozporządzeniu c. k. ministerstwa z 3. 
maja 1850 (Dz. u. p. Dr. 181), wydanein na 
podstawie zezwolenia cesarskiego, przyznane 
jest obniżenie należytości dla aktów prawnych, 
przelewających własność takiej rzeczy nieru­
chomej, której własność była przelaną w pe- 
rjodzie d z i e s i ę c i o l e t n i m ,  ostatni akt prze­
lania bezpośrednio poprzedzającym. Obniżenie 
to jest większe lub mniejsze, w miarę niniejszej 
lab większej liczby lat, które od przedostat­
niego przelania własności upłynęły.

Lecz takie obniżenie należytości bywa 
rzadko zastosowane do aktów prawnych prze­
lewających własność posiadłości włościańskich, 
które u nas nie są przedmiotem ksiąg hipote­
cznych. Dzieje się to najpierw z powodu, że 
powstały zapatrywania —  według naszego zda­
nia z ustawami obowiązującemi niezgodne — 
jakoby wspomniane obniżenie należytości mogło 
być przyznawane tylko wtedy, gdy poprzedza- 
ące przelanie prawa własności jest w księdze 

hipotecznej zapisane. Dzieje się to także i z

tej przyczyny, że strony w sku tek  wspomnia­
nego nieporządku w prowadzeniu ewidencji 
podatkowej nie są w stanie przy wieść prawnych 
dowodów tożsamości rz e czy , nie są wstanie 
dowieść, że ta  s a m a  rzecz nieruchoma, której 
własność przelewa się aktem prawnym, była 
przedmiotem przelania prawa własności w 
przeciągu lat, wskazanych w rozporządzeniu 
ininist. z 3. maja 1850.

C. k. urzędy wymierzają i ściągają należytości 
prawne z wielką skwapliwością, lecz nie są 
skwapliwemi, gdy idzie o ewidencję w aktach 
podatkowych, o zapisanie w tych aktach no­
wego nabywcy, o wymierzenie podatku grunto­
wego, który od niego uależy. —  W  przypad­
kach, w których przelewa się własność jednej 
części posiadłości lub parcelli, a oznaczenie tej 
części, w akcie prawnym nie dokiadne, jest wąt- 
pliwetn —  takich przypadków zdarza się bar­
dzo wiele —  mijają lata, zauim urząd przepro­
wadzi ewidencję podatkową, a czasem nie prze­
prowadza je j zupełnie, z powodu braku sił i 
czasu do- wyśledzenia numerów typograficznych 
dla parceli, których własność została przelaną. 
Ztąd wypływają mnogie szkody dla stron. Nie 
mogą one, w razie powtórnego przelania w ła­
sności tej samej parcelli korzystać z opuszcze­
nia należytości, przyznanego w rozporządzeniu 
ministerjaluem z 3. maja 1850. Nowy nabywca 
nic tfdajduje dla praw swoich nawet i t,ego za ­
bezpieczenia, któreby mu dawało zapisanie je ­
go własności w aktach podatkowych. Strony 
nie mogą rozracliowaó między sobą podatek 
gruntowy, który na każdą z nich przypada; 
jedna strona płaci podatek grantowy za dru­
gą ; ztąd powstają dłngoletnie waśnie, prowa­
dzące nawet do sporów sądowych, które dla 
braku dokładnych dowodów prawnych, są prze­
wlekłe, kosztowne, często bezowocne.

Podług przepisów ma być pobierana nale- 
żytość od przelania prawa własności, podług 
przepisów powinien także nabywca gruntu być 
zapisany w aktach podatkowych jako posiadacz 
i od niego powinien być pobierany podatek 
gruntowy. Już więc w myśl przepisów godzi- 
wem jest żądanie, ażeby wymierzanie i ściąga­
nie należytości prawnej od przelania własności 
grantu, następowało albo po zapisaniu nabywcy 
jako posiadacza w aktach podatkowych, albo 
równocześnie z tem zapisaniem.

Ktokolwiek jest świadom spraw podatko­
wych w kraju naszym, nie zaprzeczy, że urzę­
dnicy skarbowi przy urzędach podatkowych nie 
są w stanie podołać zadaniu, do którego speł­
nienia są powołani. Do roku 1867 mieliśmy 176 
urzędów powiatowych i podatkowych. —  Przy 
reorganizacji zmniejszono liczbę tych urzędów 
na 74. Oszczędność z umniejszenia liczby urzę­
dów podatkowych jest bez wątpienia daleko 
mniejszą, niż szkody jakie ztąd powstały dla 
mieszkańców, którzy w licznych swoich spra­
wach podatkowych muszą się udawać do urzę­
du odległego. —  W prowincjach zachoduich, 
gdzie drogi lepsze, więc każdy mieszkaniec mo­
że łatwiej dostać się do urzędu odleglejszego, 
nie wprowadzono tej oszczędności; przy nowej 
organizacji urzędów powiatowych nie zmniej­
szono liczby urzędów podatkowych; pozosta­
wiono je  tam gdzie były, przy każdym sądzie 
powiatowym.

Z umniejszeniem liczby urzędów podatko­
wych, umniejszono u nas zarazem ogólną eta­
tową liczbę urzędników przy tych urzędach, 
które właśnie zw iększyć należało; bo w sku­
tek ustaw, wprowadzających nowe opłaty lub 
dodatki na cele rozmaite, tudzież w skutek 
w zrostu  ludności i nieliu w interesach, mnoży 
ła się praca, zwiększała się liczba spraw  i to 
spraw do załatwienia trudniejszych, szczegó l­
nie od czasu wejścia w życie ostawy z roku 
1866, dozwalającej dzielenia gruntów. — Tej 
niedostateczności sił w urzędach podatkowych 
należy po części przypisać owe mnogie niedo­
godności i szkody, które ponoszą mieszkańcy 
nie tylko przy wymierzaniu należytości pra 
wnych od przelewania własności, lecz także w 
innych sprawach podatkowych. — Ażeby zmniej­
szyć pracę, której podołać nie mogą, postępują 
urzędy podatkowe często, a może i najczęściej 
w ten sposób, że przypisują lub odpisują opła­
ty różne, zmieniają cytrę takowych, prostują 
czyli zwiększają dochód fasjonowany, podatko­
wi ulegający, b e z  p o d a n i a  stronom rozpo 
rządzeń lub dokładnych powodów, ua podsta­
wie których to czynią; podawanie bowiem ta- 
kibh powodów stronom już samo przez się a 
więcej jeszcze  przez wywołanie przedstawień 
i reknrsów pomnożyłoby pracę w stopniu bar­
dzo znacznym.

Z  nakazu płatniczego lab książeczki po­
datkowej dowiaduje się strona o żądanej opła­
cie lub powiększeniu cyfry podatkowej, nie wie 
z jakich powodów to się stało, i z opieszałości 
lub nieświadomości płaci często więcej, niż na­
leży, tem bardziej gdy musiałaby ponieść nic 
małe koszta i stratę czasu dla kilkakrotnego 
zwykle udawania się do urzędu, jedyuie w tym 
celu, aby się dowiedzieć, o powodach żądanej 
lub zwiększonej opłaty.

Powinniśmy starać się, ażeby takie postę- 
pywanie ze stronami było uchylone. Starać się
0 to najusilniej jest właśnie w c h w i l i  o b e ­
c n e j  naszym obowiązkiem; świeżo bowiem wy­
daną została nstawa z 19. marca 1876, obow ią­
zująca już od 1. kwietnia, która postanawia 
trzydziestodniowy termin do wnoszenia przed­
stawień, zażaleń lub reknrsów przeciw admini­
stracyjnym poleceniom i decyzjom władz skar ’ 
bowych w sprawach wymierzania podatków i 
opłat, który to termin nie może w ystarczyć, 
jeżeli strony będą musiały jeździć do urzędów
1 chodzić  po biurach, ażeby pozyskać wyjaśnie­
nia niezrozumiałych poleceń i decyzyj, przeciw 
którym mają podawać zażalenia. Spodziewam 
się, że c. k. Namiestnictwo i krajowa dyrekcja 
skarbu poczynią niezwłocznie stosowne kroki, 
ażeby naszym żądaniom w tym względzie stało 
się zadość.

Sadzę, że dostatecznie uzasadniłem tę część 
wniosku mojego, która zm ierza : do obniżenia 
należytości od aktów , przelewających prawa 
własności i praya  użytkowania rzeczy nieru­
chomych, do wydania rozporządzeń pouczają­
cych względem sprawiedliwszego i z myślą u- 
staw zgodniejszego wykonania przepisów o tych 
należytościach —  tudzież do takiej zmiany po ­
stępowania urzędowego w sprawach podatko­
wych, któraby stronom nmożebniła użycie środ­
ków prawnych w przypadkach niesłusznego w y­
mierzania podatków  i opłat.

Obok żądania, ażeby zbyt dotkliw e, z ka­
pitała opłacane należytości od przelewania wła­
sności rzeczy nieruchomych, były obniżone, mo­
glibyśmy zaprawdę postawić także żądanie słu­
szne, ażeby podatki gruntowy, domowy i inne 
bezpośrednie, zbyt już wielkie, nie były przy­
najmniej nad słaszną miarę powiększane.

Jeżeli jednak nie podamy środków, których 
użycie może powiększyć dochody państwa w 
sposób dla obywateli mniej uciążliwy, to wspo­

mniana żądania Hasze spotkają się zawSSś t  tyfll
zarzutem, iż nie mogą być spełnione; bo po­
trzeby państwa się wzmagają a środki dotych­
czasowe do ich pokrycia nie wystarczają; bo 
już w roku bieżącym, dla pokrycia deficytu i 
wydatków nadzwyczajnych musi być zaciągnię; 
ta pożyczka 48-milionowa ; bo procenta od tej 
pożyczki i ud pożyczek, które w następnych 
jeszcze latach zaciągnąć przyjdzie, zwiększą 
potrzeby, więc też nie ma nadziei, ażeby stan 
fiuansów w bliskiej zmienił się przyszłości.

Niech mi będzie wolno przytoczyć przykład 
państwa, które po ogromnem wysilenin wojen- 
nem, po zniszczeniu znacznej części swojego 
obszaru, po wypłaceniu pięciu miliardów kon­
trybucji wojennej, szukało i znalazło środki do 
zadośćuczynienia potrzebom. Zaledwie minęło 
pięć lat od klęsk niezmiernych, a już stan fi­
nansów Frauaji się polepszył tak iż go świe­
tnym nazwać można ; przywrócono tam bowiem 
równowagę w budżecie, a nawet dochół prze­
wyższa wydatki

U nas istnieje oddawna deficit, pokrywany 
sprzedażą własności państwowej, której obecnie 
już nie .stało. Jednakże dotąd nie wiemy, czy i 
jakie plany ma e. k. rząd do przywrócenia ró­
wnowagi w budżecie.

Wniósł wprawdzie rząd do Rady państw* 
projekty do reformy podatków bezpośrednich, 
wniósł mianowicie projekty do ustaw o podatku 
gruntowym, domowym, zarobkowym, rentowym 
i osobisto-dochodowym. Z tych projektów zo­
stał dopiero jeden, odnoszący się do regulacji 
podatku gruntowego, zamieniony w ustawę > 
znajduje się w sudjurn wykonania. Czytając*te 
projekty i załączone do nich uzasadnienie, moż­
na nabrać tylko to przekonanie, że reforma po­
datków bezpośrednich wymagać będzie cięż­
kiego aparatu, wiele czasu i kosztów. Jakoż 
prace do regulacji podatku gruntowego, rozpo­
częte w roku 1870, kosztowały do końca roka 
1875 już 13,500.000 złr., a minie jeszeze kilka 
lat zanim będą ukończone. Jakich jednak rezul­
tatów finansowych można się spodziewać z tych 
projektów, nikt wiedzieć nie może. Albowiem 
rząd wnosząc projekty, nie podał nawet V 
przybliżeniu cyfry tych rezultatów. Słyszeliśmy 
tylko i czytali zapewnienia reprezentantów 
rządu, że celem tych projektów nie jest pod; 
wyższeuie, lecz słuszne rozłożenie podatków i 
że nawet uowy podatek osobisto-dochodowy m» 
służyć jedynie do wyrównania i do uzupełnie­
nia systemu podatkowego, do zastąpienia ubyt­
ku w podatkach grnutowym, domowym, zarob­
kowym i rentowym, które są obecnie zbyt wy­
sokie, więc powinne doznać obniżenia.

Pomimo tych zapewuień każdy z nas czuje, 
że reforma podatków bezpośrednich doprowadzi 
do podwyższenia sumy tych podatków. Kto je­
dnak zastanowi Się nad wysokością obecnie 
już istniejącego podatku gruntowego, domowe­
go, zarobkowego i dochodowego, będzie musiał 
nznać, że podwyższenie sumy podatków bezpo­
średnich nie może bez nadwerężenia sił podat­
kowych, być tak wielkie, aby już nie cały de­
ficyt ale znaczniejszą tylko jego część pokryło- 
Podatki bezpośrednie dotykają zawsze tylko 
grunta, domy i przedsiębiorstwa zarobkowe lab 
przemysłowe, nie mogą zaś nigdy w równaj 
mierze dotkąć dochodu z kapitałów, z rąk do 
rąk przechodzących. Wysoki podatek na docho­
dy z tych kapitałów prowadzi jedynie do le­
pszego ich ukrycia, do przenoszenia ich z* 
granicę ze szkodą dla państwa, nakoniec do 
tego, że kapitalista odbija sobie podatek u* 
dłużniku.

Jeżeliby już podczas pokoju żąAane były p*" f 
daikł bezpośrednie, słuszną miarę przekraczając*, 
cóż się stanie w czasie, gdy wojna lab przygot<r ( 
wanie do niej potrzebę powiększą? W  takim cza­
sie zmniejsza się zwykle i znacznie dochód z cek 
opłat koiismneyjnyeh i innych podatków pośrednich- 
W takim czasie maszą być powołani ci, którzy 
płacą podatki bezpośrednie, do wysileń nadzwy- 
czajnych; nie będą oni jednak w stanie podoła^ 
tym wysileuioui, jeżeli już w epoce pokojowej ds 
ponoszenia ciężarów nad slusznę miarę będą zmu­
szeni.

Trzeba więc dla skarbu państwa szukać i#' j 
nyeh źródeł dochodu, 1 to jak najrychlej, ażeby i 
odwrócić grożące niebezpieczeństwa, —  mianowi'1 
c ie : ażeby nie wzrastał dfng państwa a z nłm ni* 1 
wzrastał obowiązek płacenia proceotów, deficyt p°' 
mnaźającyeh, —  ażeby, gdy już i zaciąganie dłu­
gów stanie się trudniejszem, nie przyszło do zmniej­
szania wydatków, potrzebnych dla utrzymania p#' 
tęgi państwa, albo do podwyższenia podatków be*' 
pośrednich nad wszelką miarę godziwą.

Ubolewać zaprawdę wypada, że c. k. rząd 
przedstawi! razem z wnioskami do podatków be*' 
pośrednich swoich planów co do podatków pośre­
dnich, których suma, w s t o s n n k n  d o  s a mi  
p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h ,  jest w nasze#1 
państwie niższa niż w Rosji, niższa niż w wiein pa#' 
atwach (Francji, Anglii, Prusach, Belgii, Holandjń 
które mają gospodarstwo finansowe nporządkrwa#8 
i równowagę w budżetach.

U nas słyszeliśmy tylko i czytali w różny#11 
pismach o zamiarze zmiany w spespbąe poborn P#' 
datku od produkcji wódki. Zamiast nżyw.tnego ob#' 
cnie w powszechności wymierzania podatku od ofc/ 
jętości gorzelanych naczyń fermentacyjnych i cz*' 
su do pędzenia użytego, chcą znowu wprowad*^ 
wymierzanie podatku od ilości wódki sprodukoW#' 
uej, które było raz zaprowadzone w r. 1862, * 
uchylone już w r. 1868, bo się okazało złei# 1 
niepraktyezuem. Powrót do tego systemu wyuń#' 
rzania podatku, może sprowadzić tylko nowe 
szta na sprawianie i przerabianie przyrządów i *' 
paratów, a koszta te n wszystkich właścicieli g0' 
rzelń razem wzięte, można liczyć na miliony. Prt1 
teraźniejszych, dość już smutnych stosunkach ek#' 
numicznych, byłoby zaprawdę błędem wielkim, sun# 
szać obywateli do wyrzucania milionów ua W  
datki nieprodukcyjne.

Wniosek posła Grossa, którego pierwsze ctf I 
tauie jest także na dzisiejszym porządku dzie* 
nym, zmierza właśnie do tego, ażeby szkodlP 
zmiana sposobu wymierzania podatku od prodtik® 
wódki nie była zaprowadzona.

Nie pomogą finansom państwa małe środki; *ł. 
szkodzą nawet środki niepraktyczne, do nowJ'f’ 
wydatków zmuszające. Trzeba zwrócić uwagę #* 
całość podatków pośrednich, a szczególnie pod*f 
ków konsumcyjnych, które mogą przynieść doeliojj 
czyste znaczniejsze, a przez sposób poboru są m#1, 
uciążliwa, niż podatki bezpośrednie, szczegół#1̂  
gdy są pobierane od przedmiotów w z n a c z # e, 
i l o ś c i  i w i ę c e j  d l a  z b y t k u  niż dla utr*f 
mania Życia Bpożywanych. Do takich przedmie^'' 
należą szczególnie trunki i cukier.

Podatek od piwa ozyni obecnie w pau»!'*'.j! 
naszem więcej niż 25 milionów, chociaż od 
p r z y p a d a  podatku przeciętnie tylko kraje*
Podnosząc ton podatek o ' /3, czyli o krftjr.i
ia, wypaduie podwyższenie docnoda więcej # J 
o 8 milionów. Podwyż zenie podatkn od w^ )|  
wina, moBzozn i cukrn —  które obecnie tzy#G  ^  
milionów — w tym samym stosunku, pr»yni“ B,,'J|
7 milionów, fiodwyższoilią poiilku od Uossu.#^ 
wilia, który jest obecnie stosunkowo znacznie W1'1



**y niż od piwa I wćdki, powlnnoby fiawót by i 
•tosunkowo większe.

Takie podwyższenie podatku konsumcji trun­
ków i cnkro, dotyka konsumenta nieznacznie, więc 
ule moif sprowadzić znaczniejszego umniejszenia 
konsumcji; nie będzie ono szkodliwein i dla pro- 
dnkcji, szczogOlnie w tym przypadku, jeżeli pobór 
PodatEn w ealości lub w części będzie oddalony od 
Produkcji a zbliżony do konsumcji. Bez obawy In 
lżenia »ię, można liczyć zawsze na dochód 12 do 
16 milionów z wspomnianego podwyższenia podat­
ku od wina i cukru.

Takie to jedynie środki mogą odwrócić groźne 
# blizkie niebezpieczeństwo zbyt wielkiego pod­
wyższenia podatków gi untowych, domowych i in­
nych bezpośrednich.

Nic mogę pominąć jeszcze i tej uwagi że pod­
wyższenie podatków konsuincyjnycli i innych po 
średnich, sinszniejszem jest od podwyższenia po­
datków bezpośrednich, już z tego powoda, że po­
datki bezpośiednie są zwiększone dodatkami na 
fundusze indemn’ zacyjne i krajowe, kiórym nie u- 
legają podatki konsumcyjne i inne pośrednie. Do­
datki indemnizacyjne i krajowe od podatków bez­
pośrednich wynoszą u nas jnż 85"/„ od podatku 
państwowego, a z dodatkami na potrzeby powi itów, 
Kmin, dróg, kościołów i szkól miejscowych, prze­
noszą one w powszechności znacznie podatek 
państwowy.

Maszę także wyrazić ubolewanie, źe podwyż­
szenie podatku konsumcyjnego od trunków i cu- 
kiu nie nastąpiło równocześnie ze zmianą micr 
dawnych na miary nowe. W chwi'i zmiany miar 
byłoby to podwyższenie dla konsumentów mniej 
dotkliwe niż w chwili inuej.

Pomimo powodów, które przytoczyłem za pod­
wyższeniom podatku od trunków i cukru, nie sta­
wiam jeszecze wniosku, ażeby W. sejm wypowie­
dział swoje zdanie w tym względzie, a czynię to je ­
dynie dla tego, że myśl do wnloskn tak wielkiej 
doniosłości mnsi jeszcze kiełkować jak ziarno na­
sienne, zanim sobie zdoLędzie uznanie powsze­
chniejsze.

Postawiłem jedynie wniosek do zaprowadzenia 
jednej opłaty pośredniej, opłaty od interesów gieł­
dowych; albowiem sądzę, że słuszność tego wniosku 
w obecnych naszych stosunkach finansowych i po­
datkowych nie może a nas doznać zaprzeczenia.

Mamy zbyt ciężkie opłaty od przelewana wła­
sności i praw nżytkowania rzeczy nieruchomych. 
Także akta przyznające inne prawa rzeczW e do 
niernchomości, niemo 6j doknmenta, w moc Których 
nabywane są prawa do rzeczy ruchomych albo 
przyjmowane lub uchylana obowiązki, ulegają opia 
cie stemplowej, wymierzanej od wartości przedmij 
ta. Jeżeli arząd dowie się o dokumencie nieosten- 
plowanym należycie, następuje znaczna Kara. Gdy 
w sporze zapada wyrok czy to c. k. żąda czy też 
sądu rozjemczego, przez strony obranegj, ściąganą 
znov u bywa oplata podłng wartości przedmiotn 
Bpornego albo przysądzonego.

Od takich opłat, wymierzanych od wartości, 
wolne są obecnie interesa na giełdzie sposobem 
giełdowym zawierane i wyroki giełdowych sądów 
rozjemczych. Tak zwaue terminatki (Sehlusszettel) 
sporządzane przez senzalów o giełdowych intere- 
»acB, msiące wedłng patentu cesarskiego z 26. lu­
tego 1860 zupełną moc dowoda, .iega ją  podług 
§. 13 Uotawy z 29. lutego 1869 tylKo stałej opła­
cie 5 krajcarów, od wyciągów z dziennika senzaiow 
płaci fllę 50 cent. ; nawet jeżeli robi się z nich 
nżytek sądowy nic nlegają one żadnej innej opła­
cie. Giełdy mają statutowe sądy rozjemcze, które 
podług nstawy z 1. stwietuia 1875 wyrokują bez 
apelacji we wszystkich sporach, pochodzących z 
interesów giełdowych, jeżeli strony nie umówiły się 
inaczej. Wyroki tych giełdowy ch sądów rozjemczych 
podlegają — bez względu na to czy akt prawny, 
o którym wyrok sapada, ulega należytości lub nie — 
opłacie 50 cent., jeżeli przedmiot sporn przenosi 
50 zł. — Opłacie 1 Zł. 25 cent., j e ż e l i  praedmiot 
Sioru wynosi do 200 zł.; — a opłacie 2 zł 50 et., 
jeżeli przedmiot sporu przenosi 200 zł. Gdyby więc 
n p. wyrok przysądzał 400000 zł., a by1 wyo my 
od sądu rozjemczego giełdowego, wyniesie opłata 
2 zł. 50 ct. ; jeżeli zaś wyrok wydany od innego 
btjdn rozjemczego, wyniesie opłata wymierzona od 
wartości 1250 z ł ,  a nawet 2500 zł., w takim przy­
padku, gdy zawarcie aktu prawnego, który jest 
podstawą wyroku, niebyło jua p^zedte^ opłacone.

Nie ma słusznego powodu do uwolniania aktów 
prawnych giełdowych od opłat, którym wszystkie 
inne podobn» akty nlegają, tern bardziej, gdy gieł­
dowe akta prawne mają dla strón z mocy nBtaw 
państwowych więkse zabezpieczenie, niż wszystkie 
inne. Terminatka senzala jest dowodem prawnym. 
W razie aporu rozstrzyga szybko i bez apelacji 
rozjemczy aęd giełdowy. Nawet pretensje z gry i 
Układów, które według powszechnego kodeksu cy

wilnegd (§§. { 1272) nie Mógą być sądownie
poszukiwane, ruają na giełdzie zabezpieczenie, gdyż 
§. 13 nstawy z 1. kwietnia 1875 postanawia, że 
„przy rozstrzygania sporów z intBresów giełdowych 
n ie  m c ź e  bvć dopuszczony zarzut, iż pretensja 
opiera się na interesie dyterencjaluym, stanowiącym 
zakład lub grę“ .

Mala opłata na rzecz skarbu ; aństwa od inte­
resów giełdowych nie sprowadzi stagnacji w tych 
interesach, tak jak jej nie sptowadza istniejąca 
opłata dla sensalów od tychże interesów po 5 ct. 
od 100 zł. Mała opłata nie odstraszy ludzi, którzy 
rzeczywiście sprzedają lub kupują i mogą interesa 
zawierać na giełdzie ; bo interesa przez banki lub 
wokslarzy kosztują więcej. Taka opłata nie odstra 
szy uawet graezów giełdowych, którzy dla gry swo­
jej nie znajdą nigdzie takiego jak na giełdzie za 
bezpieezenia. Gdyby opłata powściągnęła nawet 
cokolwiek grę gie: ową, nie straci na tern moral­
ność publiczna; nie stracą na tern stesnuki ekono­
miczne, które właśnie w yragają, aby kapitały od 
gry giełdowej się odwróciły.

Nie mam dat, któreby dowodziły, jakiego do­
chodu można się spodziGwać z opłaty za interesa. 
Przytoczę jednak szczegół, który wskaznje do ja 
kich snm sięga obrot giełdowy Komisja ekonomi 
cena Izby niższej Rady państwa doży ła  i wmesła 
do Izby sprawozdanie o wniosku posła Lienbachera, 
który żądał rozpoznania przyczyn przesilenia finaa- 
sowego i ekouomiczuego. Otóż w tem sprawozdaniu 
znajdujemy fakt, ia w j e d n y m  d n i u  7. listo 
pada 1872, gdy Jnż brak gotówki był wielki, b» 
warto ra g iełlzie  wiedeńskiej 93.000 interesów, 
n i e  l i c z ą c  w to traiuakcji takich, w moc któ­
rych efekta, stanowiące przedmiot transakcji, były 
r z e c z y w i ś c i e  oddane. Interesa te były grą 
giełdową i obejmowały więcej niż 2 miliony akcyj, 
w nominalnej wartości 450,000 000 zł., więe blizko 
pół miliarda w j e d n y m  d n i u .  Przyjmując war 
tość kursową tych akcyj tylko w połowie wartości 
nominalnej, wypadnie 225,000.000 zl. , a gdyby 
opłata na rzecz skarbn państwa wymierzona byłe 
od niej tylko na 2 lub 3 ct. od 100 zł., wynosiła­
by suma opUty od tych interesów w tym dnia 45 
tysięcy lub 67.500 zł. Takie dnie zdarzają się 
wprawdzie rzadko, lecz w tern samem sprawozda 
uin widzimy, że w r. 1872 były dnie, w których 
na giełdzie wiedeńskiej zawierano więcej jeszcze 
interesów.

W państwie, gdzie miliardy efektów krajowych 
i zagranicznych są w obrocie, a na giełdach zawie­
rane bywają interesa takie co do innych towarów, 
będzie roczny obrót giełdowy wynosić zawsze m i 
1 i a r d y, więc mała opłata od interesów giełdo­
wych wyniesie r o c z D i e  k i l k a  n i i i i o i r o w ą  
któremi państwo w obecnych stosunkach finanso­
wych pogardzić nie może.

Podłng §. 19 statutu krajowego ma sejm nasz 
prawo czynienia wniosków do ustaw państwowych, 
jnkii n wymagają potrzeby i dobro kraju. Otóż do 
bro kraju naszego wymaga, aby dla państwa zna­
lezione były źródła dochodu dla pokrycia potrzeb 
wzrastających, których pokrycie, jeżeli nie będzie 
innych źródeł doehoda, spadłoby znowu na grunta 
domy i zsrobki, zbyt już ciężko w naszym kraju 
opodatkowane.

Te są powody, ktśre mię zniewoliły postawić 
do nchwaly Wysokiego sejmu wniosek, ażeby za­
prowadzone zostały opłaty stosowne od interesów 
giełdowych i od wyroków rozjemczych sądów gieł­
dowych, wymierzane od wartości rzeczy, która jedt 
przedmiotem interesu lub wyroku.

Gdy podel Abrahamowicz podał wniosek o po­
datku konsumcyjnym od mięsa, i mogą b.yć podane 
inne wnioski lub petycje w sprawach podatkowych, 
upraszam Wysokiej Izby, ażeby dla spraw podat­
kowych wybraną została komisja osobna, złożona z 
9 członków, i ażeby mój wniosek do tej komisji dla 
rozpoznania został odesłany.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

—  Wczorajszy pospieszny poeiąg z Krakowa 
przybył do Lwowa dopiero po godz. 11. Przyczyna 
spóźnienia dotąd nam nieznana

—  Donieść mamy Lwowianom wesołą nowinę. 
Oto jest pewne prawdopodobieństwo, że zupełnie 
mimo woli zarządu naszego miasta, ulica Różana 
przecież raz rozszerzoną zostanie —  a to po pro­
sta z tej przyczyny, że jeden z domów przy tej 
ulicy, mianowicie dom po lewej stronie od wejścia 
Z ulicy Sobieskiego, sam rezygnuje z zajmowanego 
dotychczas przez siebie stanowiska i walić się za­
czyna. Ażeby uchronić od nieszczęścia jakiego 
przechodniów, ustawiono już nawet przy nim barje- 
ry, które, chociaż zajęły większą połowę ulicy, nie 
odpowiadają jednak zdaniem naszem swemu prze-

Lwów, * Izby handlo­
wej dnia 31. marca. 
J. Akc_e stew sztukę.

(z kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwów.-Czerń.-Jassy 
B anka hip. gal. po 200 zł 
Banku kred. gal. po 200 zl 
U . Listy zast. za 100 zł 
(bez knpona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
„ ,  .  4 pr. vr a
„ „ „ 5 pr. okres.

Banku nip. gal. 6 pr 
II I . Listy dłużne 

ea 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr.

w. a...............................
Ogól- roi. kred. -,ahł. dl ■ 

Galicji i Bakowiny o pr 
losowanie w 15 lat 

Tow. kred. miej. C. pr. w. a. 
i  V. Obhgi za 100 zł.
Indemnizacyjne gallc.
Toż. kraj. z r. 1876 po 6 pr. 
Losy miastu Krakowa

„ „ Stanisławowa

F. Monety.
Dukat holenderski . . 
Dukat Ceranki .
Napoleondoi
Pół imperj*1 rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Truskie 1 ilety kasowe 
Srebro . ...................

Wiedeń, d. 29. marca. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 zł.) 
Rent. austr. w banku. 5 pr- 

d £ w sreb. b  ̂
1859 całe i osy (m. k.) 

25 g 1839 ł/g losu „
8 -gj 1854 po 250 zł. 4 pr. 
•Pfe 1860 „ 500 zł. w.a. 5 „ 
(5 |  186' „100 „ „
. . 1864 L 100 „ „ „
Listy £Mt. dom. p 1120 5 „
®Uig. indem. (100 zł.)

G alicy jsk ie ...................
"nkowińskie . . . .
J tT*« publiczne poeycz 
"ęgier. poż. kol. po 120 zł,

® proc, . , .

placą| żąda
złr. w. a.

185 
1 2 5 -  
232 50 
215 —

187 — 
127 -  
235 -  
217 —

84 60 
78 80 
84 60 
89 40

85 20 
79 6
85 20 
90 10

97 50 98 50

90 30 91 30

8 5 -  
91 25 
14 50 
18 50

85 75 
62 25 
16 — 
•20 50

5 32 
5 40 
9 28 
9 40 
1 55 

t 501/, 
1701/, 1C1 —

66 05 
70 — 

239 — 
238 
103 75 
109 75 
116 50 
130 75 
134 75

85 25 
84 5u

99 60

5 42 
5 50 
9 38 
9 52 
1 65 

I 52 
i 72 

102 50

66 20 
70 20 

240 — 
2 4 0 -  
104 25 
110 25 
117 50 
13125 
135 25

85 75 
85 —

100 —

Węg. poż. prem po 100 z] 
Turecka p o i  kol. po duOfr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i jfrzem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust po *0 zł 
franco - austr. po 100 zł. 
franco - węgier. po 200 zł 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bank dlahand. i przem.

po 200 złr..................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. au6tr. po 600 zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł 
'Jnionbunk po 140 zł. 
Vereir.sbank po 100 zł 
Verkełirsb. po\, po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zl.

Akcje kolei. 
AlbrecLta po 200 zł. . . 
Mfóldzkiej po 200 zł. sreo 
Dniestrzaiiskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po MOO

zł. m. k.......................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200

zi. m. k......................
Lw. Czer a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit.B. po200zł.sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Sudbann po 200 zł. srebr. 
Irawway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł. sr. .
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.i do 

200 zł. w. a. . .

Akcje przemysłowe.
Bndow.To w. aust. po 200 zł 

„ » wied „ 100 „
„ tanich pom. loo „ 

Listy zast. (za 100 zł.) 
Boden cred, allg. o»t. 5 pr. s.

„ spłdo.w35lat5pr. wa. 
Ga1 Tow kr. ziem.l pr. w.a. 

„ „ 5pr. w.a.

plącą żąda. placą| Mda
zlr. w. a. zlr. w. a
70 50 71 60 L w . kred. miej. 6 pr. w. a. 91— 9150
21 — 2150 Galie, bank hip. 6 pr. w.a 39 - 8950

„ Zak.kr.włość.6pr.w.a. 9950 100—
Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. ----- ___

68 40 68 60 „ „ „ w. a. . ----- -----

161 60 161 80 
129 —

Obligacje pierwszeń­
128 50 stwa kol. (za 100 zł )
645 — 655 — Albrechta po 800 A. 6 pr

. 7 75 18 25 100 zł......................" 6675 6725
3 3 - 84 — Alfóldz. 200 *J. 5 pr. tr. w. a. 67 —Czuska z.300zł. 5pr.s. w.a! ____

Dniestrzariska 300 2175 2225_ _ __ __ Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 87— 88—
____ ____ „ hm. 1862 5 pr. . . ----- 8 7 -

___ „ em. 1870 5 pr. . . 85 0 86-
__ ___ „ em. 1872 5 pr. . . 

Ferdynanda pół. 5 pr. u  k.
8525 855.

872- ■875 — 9 8 - 985ó
____ _ „ 5 p r. w. a 9450 9550
66 — 66 25 „ „ 5 pr. sr. 10175 102-

Lal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 9 4 - 9425
75 — 75 50 » II. em. 5 pr. „ 9175 9225
55 — 56 - „ III. em. ' 871 300 ----- ------

„ lY.em.aSOOzł. 5pr. 
Lw. (. zer. Jas. f. em. 1865

------

------ —  — 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 7450 75—
108 50 109 50 Lw. , ’zer las. H. em. 1867
— — — — 300 zł 5 pr. srebr. w. a ___ 7950

151 50 152 50 ; Jas- IIJ- em-1868•' "• 5 pr. srebr. w. a. 6975 70251787 — 1792 — o™er; Jas- JV. em. 1872132 — 

185 25

132 60 

185 75
RnHrOf 5 pi- Srehr' ■' a-Rudolfa p0 300 zł. 5 pr. 

srebr. w. a.
69—

7575126 — 127 — „ em 1369 po 300 zł.
------ ------- pr. srebr. vv. a 7550 7575129 — 129 30 » „ 1872 po 300 zł!

115 50 116 50
5 pr srebr. w. a. 

aiedmiogrodz. fr. 500 pr 6275
62—
7325

99 — 100 — Papiery loteryjne (szt.)
270 — 
102 76 
96 50

270 50 
103 -  
97 50

Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevicii po 10 zł. m. k.

158 — 
2975 
1450

15850
3025
155080 — 82 — Krakowska po 20 zi. 1475 1525

103 50 104 50 Ralffy po 40 „ „ . 
Rudolfa po 10 „ „ .

30—
1360

5050
14—37 — 38 - Ks. Salm po 40 „ „ . 3825 3875

103 — 104 — sit. Genois po 40 „ „ . 2775 2550Stanisławowska (poż.) po
20 zł. » .  a- . . . 1950 20 -Waldstein po 20 zł. m. k. 23— 2350Windiszgratz po 20 zł. „ 23— 2350

----- ----- (Dewizy 3 miesięczne.) I
Berliu 100 mark. . . . 5645 51380

101____ 101 50 Frankfurt 100 mark 5665 5680
89 25 89 50 nambnrg 100 mark. mark 5665 5G80
79 — Londyn iO it. storl. . . 11653 li  675
35 25 85 75 Paryż 100 frank. . . . 46— 4610

zfiaczśniu Z całego śerća Życzymy stąfuśzkjwi,
ażety od powziętego zamiaru nie odstępował, a tym, 
którzy by go cd tego odwieśó usiłowali, podtrzy­
mując go na jego posaazie —  czyli raczej w jego 
posadach —  przypom itainj, Że jednakowo zasłu­
guje się wooec dobra puLlicznogo, i ten kto pro bono 
publieo jakieś stanowisko obejmuje, i ten, kto zeń 
w tym Damym cela dobrowolnio schodzi. To osta­
tnie jest nawet mniej częste i godniejsze nznania, 
na co zwracamy uwagę szczególniej szanownego 
właściciela walącego się domu.

— S p r o s t o w a n i e .  We wszoraiszem sprawo­
zdaniu z ostatniego odczytu dr. E. Burzyńskiego 
przypomniano niektórym — m ł o d y m  s ł u c h a ­
c z k o m  (nie zaś słuchaczom —  jak mylnie wy- 
drnkowauo), że się idzie na onczyt ala korzystania 
z nauki, nie zaś dla bawienia się rozmową lub ko­
respondencją , na luźnych kartkach przerzucaną 
wzajemnie.

— K u c h n i a  l u d o w a  zostanie w dnia 2go 
kwietuia b. r. otwartą-w nowym lokaln pod 1. 17 
przy ulicy Chorąźczyzna, w domu p. Miillera. —  
Dla wygody członków „Towarzystwa Kuchni ln io - 
wej“ przyjął zarząd Towarzystwa kursora, którego 
zadaniem będzie ndawać się do pomieszkań człon­
ków i odbierać stałe datki na utrzymanie kuchni 
snbskrybowane, za wręczeniem odnośnych, na uisz­
czoną ł wotę opiewających pokwitowań.

—  Odczyty Tow. ped.: W  sobotę 1. kwietnia 
od 4 — 5 godz. dr. T. Źulifiski: „Fizjologia i hy- 
giena zmysłów.“ (Dokoń )

—  W m. Muzfaum przenaysłowein wykładać bę­
dzie w niedzielę 2. Kwietnia prof. dr. Feliks 3trz„ 
lecki: „O galwanoplastyce.“

—  P. Michał Wójcicki, obecuie utrzymujący 
restaurację obek sali posiedzeń sejmu krajowego, 
który złożył już dowody wielkiej snmienności, rze ­
telności i zdolności podczas tegorocznego karna­
wału jako właściciel baftbtu na balach Tow arzy­
stwa muzycznego, akademickich i redntach, objął 
jak się dowiadujemy, na „ezon letni ogród p. Ki 
sielki, i poświęca dochód z pierwszego festynu, n- 
rządzić -ię mającego, na dochód pomnika dla śp. 
Seweryna GoszczyńsKiego. Oby tak wszyscy rawód 
swój rozpoczynali.

—  \ jydział Towarzystwa bi atniej pomocy słu­
chaczów akademii technicznej we Lwowie, wzywa 
po raz wtóry byłych członków a dłużników Tow,. 
by się w celu u.szczenią ze swych diugów, w jak 
najkrótszym szasie do Wydziału zgłosili, w prze­
ciwnym bowieu razie Wydział będzie zmnszony 
postąpić w myol §. 10. statutu.

Wilibald Wroński, x .  Traczewskt\
sekretarz. prezes.

—  W skutek wzmianki naszej o pewnej ksią­
żeczce jubileuszowej, wydanej i rozsprzedanej ze 
szłego roku w Krakowie, Czas donosi, ze Książe­
czka ta nie miała tytnłn „Kołderka pikowana la 
skarni du ha św.“ , lecz nazywa się „Przewodnik 
jubileuszowy".

—  Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod reduk­
cją J. I. Kraszewskiego, nadesłał do Administra­
cji Gazeiy Narodowej: p. Tytus Kielanowski z 
z Milatynn Nowego 3 zł. 50 c. Oznajmiamy przy- 
tem, iż zbieranie pi enumeraty na to pismo, które 
składać się będzie ze znakomitych ntworów, zosta­
ło przedłużone do czerwca. Spodziewamy się, iż 
przyjaciele literatury polskiej i instytacyj narodo­
wych, I czniej niż dotąd zgłaszać się Dędą z pre 
nnmeratą, popierając tym sposobem i pismo i sta­
rania o wytworzenie z Muzenm Rapperswylskiago, 
nowego, niezależnego ogniska dla polskiej nauki.

—  Na Muzenm narodowe w Rapperswylu na­
desłała Rada powiatn Rohatyńskiego 10 zł,

—  Na p u m 11 i k ś. p. Sew eryna G o s z c z y ń ­
s k i e g o  nadesłano do Admin. Gazety Nar.: Pani 
Roszkiewiczowa ze Lwowa 1 z ł ,  pp. Adam Kopiń­
ski ze Skały I zł. 50 ct., Franciszek Rościszewski 
ze Bm/kowiec 10 zł., Wilczyński js Kotokoliua ii z ł , , 
Towarzystwo bratniej pomocy w Czernioweach 10 rf.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e - Tajemniczy 
wypadek zdarzył się we wsi Hołeiu, w powiecie 
Rawukim. Frzy guspudarzu Wasyla Zadoiożnym 
mieszkała tam macocna tegoż, Paralka Prytuła. 
W niedzie>ę, i2  b. w. Zadorożny z żoną sw* Ja­
gą, poszedł du cerkwi a mar*cha jego  została w 
domu zajęta gotowaniem objada. Powróciwszy z 
cerkwi zjadł Zadorożny 1 jego tona podaną na stół 
kapustę, i oboje natyuhmias‘  uczuli boleści w Żo­
łądku i dostali wymiotów, t adło więc na Pry talo­
wą podejrzenie, źe przymięszała do potrawy truci­
zny, ile Że macocha Wasyla z żoną tegoż i jej 
rodzicami żyła w niezgo .zie. Następnego dnia z 
wieczora Prytułowa wybiegła z chaty i nie powró 
ciii prztz noc całą, a dopiero rau zwłoki jej zna­
leziono w stadni na podwórz 1. Śledztwo sądowe 
wykaże, czy zaszedł ta wypadek samobójstwa, czy 
może gt» ałtn. — W przj > ^pie obłąkania skoezyła 
do studni i utonęła dnia 20. b, m. 70 letnia Mag­
dalena Górnicka w Pawłowie, w powiecie Kamio- 
neckim. —  Z powodu wezbrania potoka podniosła 
się od brzegów kładka słu. ića do przejścia ze 
wsi Jarczowiec do Podnajczyk, w powiecie Zfo- 
czowskim. Dnia 24 b. m. lO-lefni syn gospodarza 
Iwana Burego udając się do szkoły podnaj zy< fciei 
puścił się przez tę kładkę, u gdy się ta przychy­
liła wpadł do wody i utonął. Zwłok nieszczęśliwe­
go dotąd nie odszukano. * ’ ztwo sądowe zarzą­
dzone. —  W  nocy na 13 b. m. Tańka Zadoroiua, 
wdowa, mieszkająca przy nynach i cierpiąca już 
od dłuższego czasn na obłaKanit, w Holem, w po­
wiecie Rawskim, g"ly wi>zyscj domownicy usnęli 
wymknęła się z chaty i skoczyła do studni, gdzie 
ntonęia. — Zwłoki nieznajomego mężczyzny, znale­
ziono dnia 23. b m przy gościńcu w Kasinie W iel­
kiej, powiecie Limanowskim. O zmarłym, jak  się 
zdaje nagłą śmiercią, skutkiem nadmiernego użycia 
gorąoyoh napojów tyle tylko wiadomo, ie  pocho­
dził z Bielanki, w powiecie Myślenieckim i że p o ­
wracał z jarmarku w Boehni. Celem sprawdzenia 
osoby i przynależności zmarłego zarządzono do­
chodzenie

—  D yrekcja  pocztowa podaje następujące 
ogłuszenie: Zakład pocztowy wydawać będzie ód 
1. kwietnia 1876 zamiast dotychczasowych k o p e r t  
n a l i s t y  p i e n i ę ż n e  nowe koperty, które od 
pierwszych tem się różnią, iż mają na lewym gór­
nym rogu stempel zawierający ces, orła z napisem 
na około: „Ces. kr. nadworna drnkarnia państwo- 
wa“ a przytem oznakę ceny „L, c t .“

Strony ożywające tyb kopert, mają tę korzyść, 
iż listy w nich nadawane tyl»o dwiema, a przy 
listach z wkładką przez urrid pocztowy liczoną, 
trzema pieczęciami pieczętować potrzebują, podczas 
gdy inue listy pieuięlne w koperty krzyżowe wło­
żone p i ę c i o m a  równemi pieczęciami opieczęto­
wane byĆ winny.

Sćhiffner.
—  R ohatyn d. 29. marca. Dziś rano lekarz 

powiatowy dr. Horodyński zDezcześcił publicznie 
tutejszego c. k. starostę w nrzędzie, za ee go ten 
że w tej chwili zasuspendował.

—  Bal polski urządzony 24. lutego pod pro­
tektoratem arcyksięcia Karola Ludwika na dochód 
głodem dotkniętych mieszkańców Galicji i pozosta­
łych wdów i sierót po górnikach w Bochni, przy­
niósł dochodu 4533 zł., 24 dukatów i 100 franków, 
ce czyni 4708 zl. 7 c., rozchodu było 234 L zł. 
71 c. Pozostało czystego dochodu 2366 zł. 36 
które Wysokieinn Wydziałowi krajowemu dla król.

Galicji i W. ks.ęstwa krakowskiego ao rozdania w . Poszczególne ceny zboża notował.o na tutej- 
celn wyżej wymienionym wręczono. srych targach (pr. 100 kilogr.) pszenicę 8 do 9

Pi^y tej sposobności składa komitet publiczi e z łr , ijto  5 zł 70 ct. do 6 zł., jęczm ień 6 zł. 20
podziękowanie świet. Radzie powiatowej w ChrzL 
nowie za 25 zł., i Radzie miejskiej w Brzozowie 
za 10 z ł , które na cel balu komitetowi przesłano 
jak  i wszyckim, którzy jaklmKolwiek sposobem do 
powiększenia dochoin przyczynić się raczyli. 

Imieniem komitetu:
Zast. prezesa- E  Muchek. Sekretarz: Kaje­

tan br. Ho, och
— J lW O rO w  27. marca 1876. W duiu 19tym 
m. odbyło się u nas przedstawienie amatorskie 

na dochód Straży ogniowej ochotniczej, grano „P o­
lowanie na meża“ i piąty akt „Zbójców 11 Szylera ; 
przedstawienie, w którem z pań amatorek biały 
udział panie Hoł., Kul. i Web. i które ze swych 
ról znakomicie s!ę wywiązały, wypadło wcale do 
brze, zwłaczcza źe i gra amatorów mężczyzn nic 
nie pozostawiała do życzen ia ; rolę Fr. Moora 
w Zoójcach Odegrał p. Weber.: który niepospolite 
i prawdziwie artystyczne posiada zdolności — z 
wielkim talcnttm i przejęciem się rolą.

Dzięki łaskawym amatorom, którzy nie szczę­
dzili trudów 9ni ezasu nc odoywanie prób, aby 
przedstawienie to jak najlepiej wypadło, jakoteż 
sympatji, którą straż ogniowa ochotnicza n pnbli- 
rtuoś ■ tntejazej zjednać sobie potrafiła, wpłynęło 
po odtrą:enln wydatków do kasy strażackiej 53 zł. 
Do stosunkowo znacznego dochodu przyczynili się 
znacznym naddatkiem głównie czcigodny nasz ksiądz) 
kanonik Feliks Puiewski, który jest oraz członkiem 
wspierającym straży, i takową od zawiązku przy 
każdej sposobności hojnie wspiera, —  tudzież W u / 
c. k. starosta Zajączkowski.

W  bliskiej przyszłości ma znowu być dane 
przeastc.wionie na dochód gaLinutn tutejszej szkoły 
W ydziałow ej; spodziewać się więc należy, że zj 
względu na piękny cel pabllenneśń nasza równie 
chętny wziąć w niem ze h a ndział.

Sokal 27. marca. Komitet zawiązany w 
celu odbndowania pożarem zniszczonego koficioła 
0 0 . Bernardynów w Sonata, aitłada JWmu Ageno- 
rowi hr. Gołnchowskiemn za przesiany na ręce 
O. Kantcgo na odbudowanie głównego ołtarza w 
tym kościele datek, jako też za słowa pełne życzli­
wości, swoje najsordeczuibjsze podziękowanie. Szcze­
gólnej łasce opatrzności i chętniej pomocy wier­
nych zawdzięcza kościół ten swoje, już prawie ca ł­
kowite odbndowauie. Stanął jnż ołtarz Matki Bo­
skiej „okalskiej, staraniem pań okolicy naszej, sta­
ną niezadmgo i inne ołtarze: sw. Józefa kosztem 
JW go Włodzimierza Dziedaszycklego, św. Fran­
ciszka, Kosztem JWnej Tytnsowoj hr. Dziodusiyc- 
kiej, św. Anny, kosztem JWnej Arturów ty i Ada­
mowej hr. Potockich, Bł Jana z Dukli, kosztem 
Wnyeh Poianowokich i Szymanowskich, sw. Anto­
niego kosztem Wpana Rosnowskiego. Tylko na 
główny ołtarz i na ambonę nie posiadał komitet 
żadnego tananszu, gdyż wszystkie możFwo źródła 
zostały wyczerpane; to też ten pierwszy datek z 
ręki JW gu A s enora hr. Gołuchowakiego obudził 
znów nadzieje nasze, iż dalsze la fki i ofiary tak 
na ołtarz główny jak i na ambonę i inne potrze­
bne ozdoby znow raźniej popłyną, bo to przecież 
pomnik pobożnuść i chwały ojców naszych, to 
niegdyś silna twierdza przeciw napadom wrogów 
ojczyzny naszej, a dzisiaj twierdza przeciw gro­
żącej nam szyzmie, i przybytek świętej unii oby^ 
dwóch obrządków, bo ta kościół łaciński i cerkiew 
ruska tak pięknie się łączą, bo tn ind poltki i ru­
ski przed cud owuym Marji Sokolskiej obrazem tak 
zgodnie się modli.

ct. do 7 zł 25 ct ., knkuruazę 4 zi. 70 ct. do 5 
zł. 10 et., treczkę 4 zł. 50 ct do 5 zł. 10 ct., 
owies 7 zł. 75 ct. do 8 zł.

W ia d o m o ś c i l i t e r a c k ie , n a u k o w e  i  
a r ty s ty c z n e .

—  Treść zeszyta drugiego pisma „Kosmos* wy- 
ehofizącbgo w . Lwowie poił redakcją znakomitego 
naszego chemika profesor., dr. Radziszewskiego .- 
O Kopernika przez Dominika Zbi jtka, prof s  >ra 
aK&demii technicznej ; Rzecz o trzęsienia ziemi oraz 
opis trzęsienia ziemi w Galicji wschodniej 1875, 
prze* profesora uniwersytetu dr. Felikna Kreutza ; 
Świat drobnowidzowy (z tablicą litograiowaną) przez 
dr. Jana Stellę-Sawickiego, inspektora szpitali kra­
jowych; Kroniką naukowa. Fizyka, przez prof. nniw 
dr. T. Stanecklego, —  Chomja przez dr. Radzi­
szewskiego. — Botanika przez profesora E. Go­
dlewskiego i prof. uniw. dr T. Ciesielskiego; Wia- 
dumośri bieżące. Ile pismo podobne jak „K tsm oi", 
poświęcone naukom przyrodniczym, było potrzebne i 
konieczne, pisać byłoby zbytecznem. Przyczyni się 
ono niemało do rozbudzenia /ięk-zego t u iL w a s is  
do tych nauk. Prenumerować je  można w księgarni 
Władysława Bełzy we Lwowie w hotelu Z jr ia  za 
cenę półroczną 2 zl. 5l) ct., a z przesyłką po­
cztową 3 zł.

— W wydawnictwie zbiorowem „Romansów hi­
storycznych Walter Skota*1 nakładem redakcji T y . 
gudnika mód i powieści* w Warszawie, wyszedł 
nowy tomy, zav i g r a j ą r o m a n s  p. t. „Czarny Ka­
rzeł*. Prenumerować mo2na w księ jirn - Włady­
sława Zawadzkiego, na placu Marjackim we Lwowie.

—  Treść nrów 4. i 5. „Krouini Rodzinnej* Wj- 
chodzącej W Warszawie: Listy z podróży A. E. O 
dyfica, ser>ą trzecia ; Kolenda dziadunia, wierzz fi. 
S. P . ; Wa'ka idealizmu z real.zmem w literaturze 
francuzkie; na polu poezji, sztuki dramatycznej 1 
filozofii przez Sewerynę Dachińską ; Silva rerum ; 
Myśl i Słuflo, Logika i Gramatyka, kilka uwag 
przez M. Władysława Dębiekiego ; Zły interes, po­
wieść ze stndjów wiedeńskich przez Jana Zarha- 
rjasiewicza (c. d ) ;  Stndien Uber die Frauen von 
Eduard Reich recenzja przez Aleksandra Molden- 
hnwbra: Komedje Ignacego Kiasickiego prsez K. 
Wł. W ójcick iego; Z pod gwiazd, wiersz Edmunda 
Krzymuskiego; Listy z Niemiec; Szkółka Tykociń- 
ska przez Z. Glogera ; Rozprawy i sprawozdania z 
posiedzeń Wydziału filologicznego akademii umieję 
tuości tom drugi, recenzja przez B...cza. Pożyteczne 
to pismo prenumerować możua w księgarni Gubry- 
nowicza i Schmidta we Lwowie.
v Nakładem Gubrynowioza i Schmidta we Lwo- 

kwic. wyszły „Sylwetki* prze* K w im inn i CWędow- 
skiego. TytM jn i sam wskazuje treść tego dzieła. 
Jest to ztiór typów cDaranerystycznych, opisany 

talentem a wiernie. Zdolnośi p. Clpędowsklego 
do ti go rodzaju opisów, jest dawno znaną Jego 

Albnm fotograficzne" podobnej jak Sylwetki tre* 
dci, zrobiło mu imie w literaturze. Sylwetki są 
Krótsze, trudno byłoby też jak  w Albumie rozpo­
znać z nich pewne znans osoblstośei, niemniej 
przeto s ( on,, odtworzeniem typów, które są w spo 
łeczeńsrwie, żyją z nami i każdy je  zna. Czyta się 
ja z memałem zajęciem i przyjemnością.

Ostatnie wiadomości
Do Gaz Lwcwi. donoszą z Wiednia; „Dzien­

niki witają z rfielkiem zadowoleniem wiado­
mość o ucLwałacn, które miały zapaść w Ra­
dzie minbirów Uchwały te odnoszą się do 
gwarancji priorytetći , obejmują także kwe- 
stję nic lot oru nbkiórycli subwencjonowanych 
kolei żelaznych.

Polit. Curretp. donosi, ze kardynał Ledó- 
cnowski stale zamieszka w Rzymie, gdzie o- 
trzyma odpowiednie stanowisko przy stolicy a- 
poaiolskiej.

Od 1. kwietnia obejmuje kolej Lupkowi ka, 
na mocy ugody zawartej z rządem, na 3 lata 
zarząd i ruch kolei Dniestizauskiej. Według 
Pressy, kolej Albrechta otrzyma od rządu upo­
ważnienie do umieszczenia drugorzędnych pryo- 
ryteiow w Paryżu, podczas gdy zatamowane 
tymczasowo do 1. kwietnia pryorytety zostaną 
prolongowane pod gwarancją rządową."

W  wlrteinbeigskiej Izbie panów oświadczył 
minister Mittnacht, że Wirtembergia ze wzglę­
dów politycznych, finansowych i ekonomicznych 
przeciwną jest zakupienia kolei przez państwo 
niemieckie. Po tem oświadczeniu ministra od- 
rzneono więicszością 80 głosów przeciw 6 wnio­
sek Elbena, który domagał się stworzenia pań­
stwowej Uotawy kolejowej, lab gdyby to nie 
dało się wykonać, reiormy spraw k olejowych 
przeprowadzanej przez państwo. Natomiast p rz , - 
jęto 78 głosami przeciw 6 wniosek Schmidta, 
żądający państwowej ustawy o kolejach z za­
strzeżeniem, aby administracja kolei nie prze­
chodziła na państwo.

P n Ł y jecb b J i dnia 31. marca 1876.
HOTFiL ZORZA : B. hr. Bukowski z Icdebek. 

Z. Kiynlck, z Krynicy. M. Strański ? Smiekówa.
HOTEL EUROFLiJSRI3KI: W. Bieuiccki z

Koźiuy. A. Osmólski z Wieania. A. Piekarski z 
z Kiakuwa. F. Schweighardt z Wiednia.

HOTEL A N G IELSK I: T. Waydowski z Bobr­
ki. J. Czarnecki z Milatycz. A PohorecKi z Hor- 
pina. F. Teoderowicz z Hawrylaka. A. Witkowski 
z Soroki.

HOTEL KRAKOW SKI: B. Krasuski z Slo- 
bódki J. Biliński z Magdalówki. K- Dorosr.yński 
z Poznania. E. Szczerba z Barsz :z w,c. 
( a a n w a H M H M H M a B a a H M i

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 31 marca 1376. 

godr na 10. mtnm 40 przed południem, 
akcja krjd. 158.10 AngJo-acstr. 67.40
UŁiousOani 66.— . Vtireiu*bank — .—
Kolei Kar.Luo. 185.75. Kolej połudn. l (J l .—
Franko-austr — .— . Lusy tureckie — .—
Lonysr. 1860 — .— . Oclig. indem. — .—
3 U . v t s b i a u  . Wied. Traiaw. __.__
Ostbahn — .— . Napoleuudnr  ._
Rubel papier. — .— . Ospoiub dość stałe.

W ie d e ń  31. marca 1876. 
gudzma 2. minut 26. po południu.

Akcje f  ran.-ans. 17.— . 
Ang'o-austr. 67.— .
Kulej Ka . Lad. 185 50 
Kolej południu 100.50. 
Kolej filibiey 151.— . 
W ęg. N ordottb. luó.50. 
W iener-B auges, 19.— . 
Gal. ind*_ini». 8&.— .
Franco-ELB aak 34.—  
L osy  tu ie ćk ie  20.— . 
K olej państw . 267,— .

Węgiei. kred. 124 50 
Dnionsbank 66.25
NordbaJhn, 179 25 
Kolej Alfbd, 106.50 
Kolej Lw-cz. r. 123.— 
RLdolfsbahn 114.50 
Węg. Ostban 37.— 
Losyzr.1864 130.75 
Veikehbrsahn 75.25 
BaDDauk-Ac.i. 7.— 
TUnkierein 54.—
Losy węgier. 71.—Wied. Bauver. 11.50.

Marki niemiecki ct. 57.S0/„ «
Usposobienie: przygnębione.

Berlin 30. marca. Kn&s Baukneteu 265.75 Cre­
dit. Act. 271.50 Lombarden 174.—  Galizier 81 — 
Staatsbahn 467.—  KUKiżnier 24 50 Ousterr.-Bank • 
BOtoB 174.10 Usposobienie —

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W  sobotę dnia W kwietnia 1876 
Pierwszy występ panny Ga BBI 

Śpiewaczki dramatycznej

T r u b a d u r
W ielka opera w 4. aktach J. Verdi’ego. 

Kapelmistrz pan Szirer 
O S O B I

P. Kohler.
Pni GABBI.
P. Zakrzewski.
Pua Wajcówna.
P. Kuncewicz.
P. Wojnowski.
Pna Zion.
P. Zieliński.

Gospodarstwo, przemyśle i handel.
C z e r m o w c e  23. marca. Trwała pogoda i Cie 

ple powietrze panuje u nas od tygodnia, znamio­
nują!) początek wiosuy. W  góruych częściach Kar­
pat leżą Jeszcze śniegi, a pociągające ozasem ztam- 
tąd wiatry chwilowo oziębiają atmosferę. Pomyślne 
to puwietrz-3 dozwoliło już w niektórych ukolicarh 
rozpoczęcie rebót wiosennych, mianowicie siew 
owsa; a jeżeli pogoda potrw i to prac* w polu rot 
pocznę się już wszędzie.

Uuih handlowy zbożem był w ubiegłym ty. 
goduiu znowu bardzo słaby, i ceny niskie, tylLi 
owies trochę podniósł się w ceuie.

Hrabia Luna 
Leonort
H&nriko, Trąbadnr 
Azucena, cyganka 
Fernando
Ruiz, puwiernfk Manrika 
Ince, powiernica Leonory 
Posłaniec Rniza

Z rfnieize, cyganie, eygauki, straż
Początek o godz. 7.

Pdtfągij Kolejowe z głównego dworca; 
Odchodzą ze Lwu wą

H f u k u w i ; rano o godzinie 5 (pociąg 
czyste osobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg ruięszany); w nocy o godzi- 
Lie 11 min. 25 (pociąg pospieszny), 

l l o  I ' o d  w b l o c z y s k : (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min, 20 (pociąg pospie­
szny); w prłudnib o godz. 12. min. 5 (p o ­
ciąg aięszany); w Hocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osubowy).

D «  C l* e r » lo w ie « ; rano o gowzmie 6. min 
50 (pocńif pospieszny); w południe o godz 
12. mir. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

% C a e r n l o w i e c ; o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 gudz. 
5. m. po południa.

Przychodzą do Lwowa 
■ A r a k o w m : o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny; — o 9 godz, 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. jg 
wieczów.

Z e  S t r y j . : codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

a n ih ła w a ir a  (przez Stryj): rano o
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

lk o  P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza) :. w polu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany \ 
w nocy o godz. 11. min. 32 \.pociąg inię- 
szana).

Do numeru dzisiejszego dołącza księ­
garnia Gubiynowic/.a i Schmidta we Lw o­
wie dla prenunieiaiorów miejscowycli pro­
spekt na Bluszcz, pismo tygodniowe iiiu- 
strowane dla kobiet.



Księgarnia

Folwark
B iik iiw sm yziiaJedynie pewne w fermencie!

Uznane jaku niezawodne!
w  p o b l i s k o ś e i  K r a k o w c a .
w powiecie Jaworowskim, jest do wy­
dzierżawienia.

Bliższej w iadom ości udzieli adwokat 
K o r n e l  H o t m a i l  we Lwowie.

1941 2 - 3
Konkurs.

W ysokie c. k. M inistorjum spraw 
w ew nętrznych, udzieliło reskryptem '/ 

jduia 2 0 . stycznia r. b. po 1. 1G 788 
tStowarzysteniu ku wspieraniu chorych, 
ipr/y  c. k. upr/yw . kolei gulic. Karola 
Ludwika pozwolouie, otwarcia własnej 

uptoki dom owej, do wyłącznego użytku 
[członków teg('Z Stiie arzyszonia, na g id  

t w nyin  dworcu tejże kolei we Lw ow ie, 
która przez prawuio u z d o ln io n e g o  ku 
temu aptekarza prowadzoną b ić  ma.

W  celu  obsadzenia t - j  posady z roczną 
pousją 1 2 0 0  zł. w. a. i pomieszkaniem,, 
rozpisuje s ę  niuiejszem konkurs.

Chcący ubiegać się o tę posadę ,j 
winni być Magistrami farm acji, wykazać, 
się świadectwami, żo jako takowi ju ż  
kilkuletnią posiadają praktykę, oraz zlo-[ 
żyć kaucji 1 500  zl. w. u. w pap ierach1 

I publicznych. 1943 3 -  3 !
Podania mają być najpóźniej do dnia 

‘2 0 .  k w i e t n i a  r. b. do zarządu". 
Stowarzyszenia na głów nym  dw ircn  wo 
Lwowie nadesłane, gdzie równ eż d o ty ­
czącą instiukoją przejrzeć można.
Z zarządu Stowarzyszenia kH wspieraniu 
chorych przy c. k. uprzyw. kolei galio, 

Karola Ludwika.
Lwów, dnia 2 7 . marca 1 876 .

00 sław nej fabryki

Ad. Ig. Mantnera. t Syna
w  W i e d n i u  S t . J Is irx .

G  \ o  w  u y  s  k  1 a  d  d l a  G a l i c j i  w  h a n t

K a r o l a  B a ł ł a b a n a

Zęby i Szczęki
pod Wdzelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatno do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia boz bólu.

J B ó l  z ę b ó w
usuwa przez obezwładnienie nerwów, a 
zęby z rotom lub uaasą do zębów podobną 

plombują 21(56 1 ?

IGNACY WEISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich dentystów,

ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 v i s - a -v i s  

kościoła katedralnego we Lwowie.

SPRF* C zas od n ow ić p rzedp ła tę

| S k ł a d  c e n t r a l n y
u a  W i o « I c n i «

towarOw manufaktowych
pigułki i proszek |

sprowadza wprost od Moriaoua w W 
L ondyn ie i utrzym uje na składzie 
P .  M i k o l a s c h a  w L W O W IE  I  

Para m ałych pndelek 1 -zl. J
5 0  c. w. a. (F

Para średnich pndelek 3  •/]. j-’
5 0  c. w. a. ]373VII 18 ? §

Para fam ilijnych pudelek 12 zl jft

K w artaln ie  2 z lr . 5 0  ct., p ó łro czn ie  5 z łr . a.
Adres : Lwów, administracja „ Szczutku“ 

poste restante.

w pięknej i żyznej oko'icy nad 
ap ław n ą  rzeką, z przestrzenią 
600 morg. pola, 900 morg. lasu, 
w 3 folwarkach z budynkami 
murowanemi, gorzelnią, młynem, 
tartakiem ito., jest do sprze­
dania po cenie umiarkowanej. 
Bliższą wiadomość u d z ie li W n y  
Karkow ski, a d w o k a t  we 
LWOWIE. 1766 6 - 6

Do obsadzenia posada 
PISARZA prowentowego

przeciw gośćcowi nieżytom , bolom 
U  ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
^  Skład centralny w Paryżu ua ulicy 
-w* Neuve St. Merri, 4 0  i we wszyst-
2* kich aptekach. 1901 1 —?

li U l*t C lii i  p o  j e d y ń c z  o

I I t r .  l i e i m ,
! we W ied iu,
j Wiedeń, Hauplstrassc Nr. 20.

|| Najobfitszy w ybór najnowszych materii
Sina suknie na sezon wiosenny, lustryny 
źjgladkio i prużkuwaue Knikei. Bokcrilia- 
| gonal inohair, ryps, szkockie materjo, b:t- 

roże, mozaiutiąiif, grenadyny, oryginalno 
Ikolorowe kretony francuskie i batystowe 
pcrkale, miiszliny' w najnowszych deso- 

|niach szer. liranki koronkowe, najle­
psze 0 a i °u  szer. szyfony, prawdziwe ko­

lorow e oxforty lniane, szer. kreas na 
'meble, atłas adamaszkowy, szy n o  w ato rę­
czniki. serwety. W ielki wybór wstążek 
jedw abnych i aksamitnych, wstążek fran- 
jciiskich, dalej krawaty inęzkie i damskie, 
[skarpetki, poiiczochy damskie i dziecinno, 
'i wielo innych artykułów. 2082 7— 10
iteW ieJn iu , W ie d e ń  H a u p ts tr a s s e  N r .  2 1 .

W zory i cenniki na żądanie bezpłatnie 
i franko.

l S r ^  Pd wszelkich pariifji!«^B i
lO O  c e t n a r d w  

Ś W I E C  k o ś c i e l n y c h
2, I 1 , ,  1 , '/* , ' / ,  fantow e c e t u a r  4 8  g u l d e n ó w

poleca

S S  n a j t a n i e j  *

Handel Karola Bałłabana we Lwowie
Za opakowanie w Bkrzynie nie liczę.

l > r .  I . u i z e g o .

Tak dla słabych jak  i dla rokwi- 
w alesicnlów  bardzo zbawienny 
n ap ój, zastępuje kawe prawdziwą 
i zdrowym najzupełn iej, będąc 
ozaz o wiole tańszą.

W  a; tece pod ffwiazdą P.
M i k o l a s c h a  we L W O W IE .

Cena pól kilo 6 0  ct.
1 73V 15—?

l o o o o o  s - o o o o o l

we Lwowie, przy placu Bcrnadijńskiin l. 15.
poleca sw ój

z n a j s u c h s z e g o  n m t c r j a l u  i podług n a jn ow szy ch  i 
o wn i o j  s z y c h  wzorów wykofflfcaemi wyrobami obficie 

zaopatrzony M igreny i naw ralgie.

Tysiączne dzięki! Skutek pewny!
S P I R Y T U S  przeciw  podagrze

A  i e ś  W i ą z o w ą
<*

na sprzedaż
[cudownie skateczny przeciw podagrze i reumatyzmowi flaszka po 1 zł. 20 c. 
za pobraniem poettowem, lub za gotówkę —  wysyła

V .  K r a u z .

1926 3—3 tv Hołoubkau a/d bóhniischen Westbahn ( Bolrncn.)
Żadne oszukaóstwo. Za skntek ręczy się

cztery mile ode Lwowa, pól od Ż ó ł ­
kwi, na murowanym g. ścificu do So­
kal.! ; obejmująca: pola om ego 3 0 0
morgów kwadr., stawa 13 8  m., ląk do- 
»k 'iiaiych 8 2  iii., podlejszych 7 0  m., 
pastwisko dw rskie w jednym łau :e 7 0  m., 
s».«i! < w ego lasu 6 5 7  m., razom całego 
obszaru 1 .3 1 7  m orgów dworskiego.
K c ż  ż a d n y c h  d l u g ó l t  .  M łyn na 
4 m ienie czyni 1 0 0 0  z l . rocznie, pro- 
; o j * na 4  karczmach 9 0 0  zl. w. a., 
dóm miorizkalnj m urowany, budynki go 
•>p.)darskie wszystkie w najlepszym  sta- 
ice. Inwentarz ruch my 1 nieruchomy, 
.41"" bez m ego. 1 8 '6  3— 3

Bliższych szczegółów  udzieli pan
. t s u n i i a z y  ajent dóbr sprzedaży we 
L «ow i,; Au Qninquina et au Caeae combinśs

WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYWCZE ŁIUGEAUD'A w połączeniu z Chi­
ninę I CacaO. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich flsób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: ŚCIAGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpariskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nauaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocy, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących :
NIRDORRHWNOŚCI, CI*RMBSIach NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIMUINCK, OSŁA

b u k iu  P Ł a o w n ,  p r z e k r w ie n ia c h  b ie r n y c h , z o ł za c h > sk o r b u c ie , w  p e -
RYODACH POWROTU DO Z D R O W IA  PO CIĘŻKICH OORĘCZŁACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
D0WN1CTW

SKŁAD GŁÓWNY w apHc* P. LEBEAULTA, M , ulica Rhuraur, w PARYŹD
Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w K r a r o w i e  

w aptece P. Trauczyótkiego i w aptece P. Redyka.

Ces. król. w i. iki I
uprzyw. krajów. M u n a i, j

srebrny  i
FABRYKA Lin‘ '*72 i

q  , aparatów ctiirurgicznycli ,  ■■
Ą% do szprycowania 
f s o d o w e j  w o d y  
■iiijiS' * s y f o n ó w

til Carl Pochtler, *;,i:
we Wiedniu, Njpnbun, Westlialmstrasse 3-'.
poleca a w o je  w jt o h j  wtaelkic li  ga tu n k ó w  c h i r j 
g iczu ych ,  pom p do m p rycow an ia .  irygato fy .  *r*y*l 
zopompy i tusie  brauszoc .  W ielk i  sk ład  aparxtóv\ J 
do sodow ej  w ody t  miedzi  i szk ła  do wyrabianiu 
przez  s ieb ie  sam ego  w szystk ich  nap o jów  mu.su- 
j a cy ch .  Zupełne  urządzenie  i m »* * y uy dla Jabiyk 
w ody ssd ow e j  do codz iennego  w yrob u  od 3« O do 
10000 syfonów.  Naj lepszej  konstrukc j i  sy tosy  w 
6 w zorath .  W sze lk ie  potrzeby i sprzęty  dla s a lo ­
nów  dc  p ic ia  wody,  przenośne  cy l ind ry  do w y -
szynku,  lodownie  w skrzyn iach ,  W*zjr do s /y n k o u  .
naczynia  na soki  itp. K osztorysy  » i lustrowane 
katalog i w szy s tk i ch  w y ro b ó w  darescuie franco. 
W yroby  now ych  miar l i t row y ch  * w ybornej  ryny.

2123 3— 16

d y p l o m  
z wystawy 

r. !87X

rnhjąiay sfTljuuki 7 kolejam i k  >nosmi. 
or..; :! ".mmi i.iwarzystAami trausporto 
wi>i,,i i ful,rykami m as/yn. zechcą na- 
■ iw>- a-.lresy d» pp. S r h n r h  
<-t t  o .  i u  H a m b u r g .  1119 1

l l e s t l n o i ś ć
sk !:o .a j:i< -- '■ '1 mu mieszkalne.;'-,
et--' im. w- zown- etc., z ogro<lem, z pla 
■ r:n pod budowę przy ulicy Zielonej. 
ł-hejmuja-H 30 '26  sążni kwadr. —  jes ł 
w cal*ści lub parcelami z wolnej ręki 
d s p r z e d a n i a  19i2 9 - 3

B l i ż s z a  wiadomość w ulicy na Eu- 
r-i i I l s ,  lub w zakładzie ogrodniczym 
p*na h l i m o w i c z a .

właściciel i odpowiedzizlnj re^zktor Jan D<'brzaó»ki Z drukarni Gazety Narhdo ?«>,, JT. Bohr :4r-)iuaui*. 'Znr/.*ic,f.a A. Skeri


